NR 292 (1354) ROK V 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H CENA 15 gr, 


W imię zachowania pokoju i przyjaznej współpracy między narodami 


POLSKA PROPONUJE W ONZ. 


1) natychmiastowe zaprzestanie działań wojennych w Korei 2) redukcję sił-zbrojnych 
5) zakaz broni masowej zagłady 4) zawarcie Paktu Pokoju 


Uchwała Prezydium R 


wynagradzania 


ządu w spraw 
i premiowania 


za pracę przy wykopkach ziemniaków 
i orkach przedzimowych w PGR 


(() W związku z wyjątkowo 
niesprzyjającymi warunkami 
atmosferycznymi, mającymi de. 
. ceydujący wpływ na prawidłowe 
i terminowe wykonanie prac 
przy wykopkach ziemniaków i 
orkach przedzimowych, Prezy- 
dium Rządu powzięło uchwałę 
mającą na celu podniesienie wy- 
dajności pracy niezbędnej dła 
terminowego wykonania tych 
robót w PGR. 


Uchwała postanawia wprowa_ cję “pracy, by zapewnić | 
dzić przy pracach mechanicz- pełne wykorzystanie posiada- 
nych j ręcznych, związanych z |nego sprzętu mechanicznego 
wykopkami ziemniaków na ob- i żywej siły pociągowej, Dy- 
szarach ustalonych przez mini- rektorzy i kierownicy gospo- 


stra PGR — płacę wyższą od 

dotychczasowej w granicach od 

10 do 20 procent. 
Traktorzyści i ich pomocnicy 


kszoną w granicach do 50 pro- 

cent dotychczasowej premii. 
Uchwała Prezydium Rządu 

obowiązuje od dnia 17 bm. 


« 

W związku z Uchwałą Pre- 
zydium Rządu, 
PGR wydało zarządzenie, które 
zobowiązuje dyrektorów zespo- 
łów i kierowników gospodarstw 
| państwowych do zwrócenia 
szczególnej uwagi na organiza- 


darstw PGR obowiązani są włą. 
| ezyć do akcji wykopkowej wszy 
| stkie posiadane rezerwy siły 
| roboczej oraz mobilizować re- 


zatrudnieni przy wykopkach : zerwy siły roboczej spośród ro- 
ziemniaków oraz przy orkach dzin robotników ji okolicznej 
zimowych, również na obsza- | ludności. 


rach ustalonych przez ministra 
PGR otrzymywać będą w okre. 
sie do końca 1952 r. za 1 ha 
pracy (w przeliczeniu na orkę 
średnią), wykonanej ponad nor- 
mę miesięczną — premię zwię- 


Ukazały 


| Zarządzenie zobowiązuje kie- | 


|rownictwa PGR do zapewnic- 
(nia należytej opieki nad robot- 
inikami i ludnością spoza PGR, 
która bierze udział w akcji wy- 
| kopkowej. (PAP) 


się piyty 


z przemówieniami 
towarzysza Bieruta 


(f) Ukazały się w tych dniach 
w sprzedaży nagrane na pły- 
tach przemówienia Prezydenta 


Rzeczypospolitej Bolesława Bie_ 


ruta: A 

1. Orędzie Noworoczne do na. 
rodu polskiego z dnia 81.XII 
19541 r. 


2. Przemówienie na Akademii : 


w 60-tą rocznicę urodzin, Wy- 
głoszone dnia 18.IV.1952 r. 

3. Przemówienie wygłoszone 
w dniu 1 maja 1952 r. 

4. Przemówienie do uczestni- 
ków Zlotu Młodych Przodowni- 
ków wygłoszone w dniu 22.VII 
1852 r, 


x 


5. Fragmenty referatu wygło. 


'szonego na VII Plenum KC 
PZPR dnia 14.VI.1952 r. 


6. Fragmenty przemówienia o 
,Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
' spolitej Ludowej wygłoszonego 
: w Sejmie dnia 18.VI1.1957 r. 


Organizacje i instytucje mogą 
| zgłaszać zamówienia na kom- 
plety płyt do Centralnej Skład- 
, nicy Handlowej Przemysłu Mu- 
zycznego Warszawa, ul. Długa 5. 


W detalicznej sprzedaży płyty 
są do nabycia w sklepach prze- 
mysłu muzycznego. (PAP) 


Odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych pracowników 
naukowych wyższych uczelni 


Prezydent Rzeczypospolitej 


odznaczył 37 pracowników nau. | 


kowych szkół wyższych: rekto- 
rów, dziekanów, profesorów, 
adiunktów ij asystentów wyso- 
kimi odznaczeniami państwo- 
wymi za zasługi położone w 


pracy naukowej i dydaktyczno- | 


wychowawczej. ski — profesor Politechniki 
Krzyżem Oficerskim  Orde- ; Wrocławskiej. 
ru Odrodzenia Polski odzna- Złote Krzyże Zasługi po raz 
czeni zostali: inż. Michal drugi otrzymali: dr Wacław 
Broszko — profesor  Poli-| Kirkor — adiunkt Uniwersyte- 
techniki Gdańskiej, dr An- | tu Łódzkiego i dr Kazimierz | 
toni Gałecki — profesor Uni- | Romaniuk — profesor SGPiS. 
wersytetu Poznańskiego; dr Bo. 16 pracowników naukowych 
gdan Kamieński — profesor odznaczonych zostało Złotymi, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 9 zaś Srebrnymi. Krzyżami Za- 


mgr Bolesław Orgelbrand — re- | 


ktor Szkoły 
Poznaniu. 
Krzyżem Kawalerskim Orde- 
ru Odrodzenia Polski odznacze- 
ni zostali: dr Jerzy Bukowski 
— rektor Politechniki Warszaw_ 


Inżynierskiej w 


„skiej: dr 
| — rektor UMCS w Lublinie; dr 
. Bolesław Konorski — rektor Po- 
'litechniki Łódzkiej; dr 
i mierz Krysiak profesor 
i SGGW; dr Włodzimierz Ronie- 
| wicz — profesor AGH w Krako. 


sługi. 

, Uroczystego aktu dekoracji 
| odznaczonych dokonał w gma- 
ichu Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego minister Szkolnictwa 
Wyższego — Adam Rapacki. 

| (PAP). 


Rozpoczęcie montażu 
stalowej konstrukcji Pałacu Kallary 


(1) 17 bm. rozpoczął się nowy 
etip prac przy budowie Pałacu 


Kultury i Nauki W dniu tym | 


¿pach tych oprze się cała kon- 
 strukcja Pałacu. 


radzieccy budowniczowie rozpo. | RAR niemal zak 
częji montaż stalowej konstruk. zmechanizowaniu x Pa 
cji części wysokościowej wiel- jelementów ij wysokim EWE li 

'kacjom radzieckich  robotni- 


kiego gmachu, ustawiając na 
fundamentach potężne, czworo- 
boczne słupy stalowe. Na słu- 


. . + 
Uruchomienie elektrycznego piec 


ków, montaż konstrukcji szyb- 
ko postępuje naprzód. (PAP) 


a 


ie 


Ministerstwo | 


Bohdan Dobrzański | 


Kazi- | 


wie; dr Włodzimierz Trzebitow. | 


| (f) W dniu 17 bm. na plenarnym posiedzeniu Zgromadze - 


|nia Ogólnego ONZ w imieniu Polski zabrał głos przewodni- 
| czący delegacji polskiej minister spraw zagranicznych tow. 
| Stanisław Skrzeszewski. (Przemówienie podajemy na str. 2). 
| Po przemówieniu min. Skrzeszewski zgłosił następującą rezo- 
lucję o zapobieżeniu grożbie nowej wojny światowej oraz 


|6 utrwaleniu pokoju i przyjaznej współpracy między na- | 


rodami. 

1 Zgromadzenie Ogólne, biorąc pod uwagę fakt, że woj- 
| na w Korei trwa już trzeci rok, powodując ogrom cier- 
| pień i zniszczeń, zaleca stronom walczącym w Koreł: 
dzie, na morzu i w powietrzu; 

b) repatriację wszystkich jeńców zgodnie z normami mię- 
dzynarodowymi; 

c) wycofanie z Korei wojsk obcych, w tym również chiń- 
skich oddziałów ochotniczych, w okresie 2 — 3 miesięcy oraz 
| pokojowe uregulowanie sprawy koreańskiej w duchu zjedno- 
| czenia Korei, które winno być dokonane przez samych Ko- 
 reańczyków pod nadzorem komisji z udziałem bezpośrednio 
zainteresowanych stron i innych państw, w tym również 
państw nie uczestniczących w wojnie w Korei. 


5) Zgromadzenie Ogólne, dążąc do zapobieżenia grożbie no- 
= wej wojny światowej: 

a) zaleca rządom Stanów Zjednoczonych, Związku Ra- 
dzieckiego, Wielkiej Brytanii, Francji i Chin — stałym człon- 


| 
| Ponad 370 mln. złotych 


a) natychmiastowe zaprzestanie działań wojennych na lą- | 


'kom Rady Bezpieczeństwa — zmniejszyć o jedną trzecią | 


w okresie jednego roku swe siły zbrojne i przedstawić wy- 
czerpujące dane o swych zbrojeniach oraz zaleca Radzie 
Bezpieczeństwa zwołać w jak najkrótszym czasie konferen- 
cię międzynarodową dla przeprowadzenia redukcji sił zbroj- 
nych przez wszystkie mocarstwa; 


b) wzywa do niezwłocznego przyjęcia uchwały o bezwa- 
runkowym zakazie broni atomowej i innych rodzajów broni 


f 


masowej zagłady oraz ustanowienia ścisłej kontroli między- | 


narodowej nad wykonaniem tej decyzji przez wszystkie 


| państwa; 


| c) wzywa wszystkie państwa, które nie przystąpiły do Pro- 
| tokółu Genewskiego z 17 czerwca 1925 r. o zakazie używania 
|broni bakteriologicznej lub nie ratyfikowały tego protokółu, 
do przystąpienia do niego względnie ratyfikowania go. 


| rz Zgromadzenie Ogólne stwierdza, że udział w agresyw- 
| nym bloku północno-atlantyckim, powodującym coraz 


idzynarodowych, nie daje się pogodzić z członkostwem 
| W Organizacji Narodów Zjednoczonych i wzywa rządy Sta- 
"nów Zjednoczonych, Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry- 
'tanii, Francji i Chin do zawarcia Paktu Pokoju, mającego na 
! celu redukcję zbrojeń wielkich mocarstw i utrwalenie pokoju 
między narodami. 


| Zgromadzenie Ogólne wzywa wszystkie inne państwa, by 


| przystąpiły do Paktu Pokoju. 


na remonty budynków mieszkalnych w br. 


Uchwała Prezydium Rządu w sprawie zwiększenia kredytów na remonty 


(f) Sprawa poprawy warun- | W dniu 18 bm. Prezydium 
ków mieszkaniowych klasy ro- Rządu powzięło uchwałę. mocą 
I 5. Ri (A AE , której kredyty na remonty 
nictwo z jednej strony 1 - | a dw ANA f u 
we remonty budynków miesz- budynków mieszkalnych zosta 
kalnych z drugiej, jest przed- Ją zwiększone o dalszych 10 
miotem stałej troski Państwa. z przeznaczeniem na 
W bsena remonty przEPaaczono 


AE 3 poprawę warunkow mieszr 
w budżecie państwowym ponad . z 
360 milionów. | wych przede wszystkim i 


imin zł, 


z 
FO 
Y 


ka 4 


| 


SOSNOWIEC. Wspaniałe, en- mówi wicepremier. — Ale idzie- 
 tuzjastyczne przyjęcie zgotowali 
(górnicy swemu byłemu towa- 
rzyszowi pracy, niestrudzonemu 


gą rozwojową. która gwarantu- 
je naszą niepodległość i suwe- 


bojownikowi o prawa robotni- renność narodową“. 

M "datowi i Sa ; a : 
| cze. E Ea A Wicepremier Zawadzki przy- 
gnowea isene |tacza następnie szereg cyfr za- 


Centralnega PZPR — wicepre- 
mierowi Aleksandrowi Zawadz- 
kiemu. 

Wielka sala „Domu Górnika“, 
jest szczelnie zapełniona. Sce- 
na. na której ustawiono stół 
prezydialny — tonie w powodzi 
biało-czerwonych i czerwonych 
flag. 

Zajmując miejsce w prezy- 
„dium obok Szczepana Błauta. 
Kdwarda Gierka i przodujących | 
górników Zagłębia. Szulca. Woj- 


czerpniętych z referatu Malen- 
| kowa na XIX Zjeździe KPZR — 
stwierdzających bezsporną wyż- 
szość gospodarki Związku Ra- 
dzieckiego nad gospodarką 
państw kapitalistycznych. 


Wicepremier wskazuje, Ż€ 
wkład narodu polskiego, jednej 
|z „brygad szturmowych“ w wal- 
kę o pokój powinien stale i cią- 
gle wzrastać, 

Manifestacyjny. masowy i po- 
wszechny udział w wyborach — 


ici vski „łowskiego. pa ; : 

| ciecnowskiego. Kozło ES ..i mówi wicepremier — to nie tyl- 
Hajduka i innych sekretarz KC ko spełnienie praw i obowiąz- 
'PZPR wicepremier Zawadzki 5 


ków zawartych w Konstytucji 
naszei Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. Wybory, to wielka bitwa. 
W tej bitwie powinniśmy 
nieść pełne zwycięstwo, zdru- 
zgotać wszelkie próbv wroga, 0- 
debrać mu wszelką nadzieję na 
powodzenie planów przeciwko 
Polsce i władzy ludowej. Wszy- 
scy więc wierni rewolucyjnym 
tradycjom Zagłębia Dąbrow- 


serdecznie dziękuje zebranym 
iza zgotowane przyjęcie. 

| „Jestem szczęśliwy — mówi 
im: in. wicepremier Aleksander 
Zawadzki, — źe jestem jednym 
z kandydatów waszego Zaglę- 
i bia, że stoję tu wśród takich lu- 
lazi, jak obecni między nami 
towarzysze Błaut i Gierek. inni 
kandydaci Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Szczególnie jestem szczę- | 
śliwy. że kandydaturę moją 
wystawiła brać górnicza Zagłę- | 
ibia Dąbrowskiego, ten oddział 
, kłasy robotniczej. z którego ja | 
'wyrosłem, wśród którego się 
wychowałem. Pragnę was Za- 
pewnić. towarzysze. że zaufania 
waszego tak jak dotychczas w 


l 


WARSZAWA. Profesorowie 
„wyższych uczelni i młodzież a- 
kademicka Warszawy gościli 


s Komunalnej na inne miejsco- 


|my słuszną. sprawiedliwą dro- | 


od-. 


Naszym ORR m agitalorem 
jest wiara w człowieka 


| wości. Równocześnie Prezydium 
'Rządu zobowiązało 
właściwych rad narodowych do 
jak najszybszego i najbardziej 
celowego wykorzystania przy- 
znanych kredytów. Zwięlsszenie 
kredytów pozwoli na dodatko- 
we wyremontowano w br. oko- 
jło 9 tys. izb. (PAP) 


(ników w ośrodkach przemysło- 
wych o szczególnym nasileniu 
potrzeb mieszkaniowych. Z 
kwóty tej przeznaczono 5 min. 
zł na województwo katowickie. 
35 mln zł na miasto Łódź, re-, 
sge zaś, w sumie 1.5 mln zł 
rozdzieli Minister Gospodarki 


| większy wyścig zbrojeń i wzrost napięcia w stosunkach mię- | 


prezydia | 


n.e na o 00 m M A 


- raa 
Depesza Mao Tse-lunga 
r a A . 
do fózela Stalina 

(0 MOSKWA (PAP). — Dziękując za życzenia. nadesłane 
z okazji 3 rocznicy proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej, 
przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Repu- 
| bziki Ludowej Mac Tse-tung wystosował do J Stalina depeszę 
| treści następującej: 
Do Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycz= 
nych Republik Radzieckich. towarzysza J. W. Stalina. 
Towarzyszu Przewodniczący! 
| Niech mi wolno będzie w imieniu narodu chińskiego, rządu 
Chitskiej Republiki Ludowej i moim własnym, złożyć Wam 
| serdeczne podziękowania za Wasze pozdrowienia z okazji trzeciej 
rocznicy proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej oraz Wy- 
razić życzenie. aby wielka, nierozerwalna przyjażń między obu 
krajami — Chinami i ZSRR — z dniem każdym coraz bardziej 
się umacniała i rozwijała. 


MAO TSE-TUNG 


Depesza premiera NRD Grotewohla 
do Józeia Stalina 
(() MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS. premier NRD 


Otto Grotewohl przesłał następującą depeszę do Generalissimusa 
j Stalina: 


Niech mi woino będzie, Wielce Szanowny Towarzyszu Stalin, 
wyrazić Wam, w imieniu wszystkich Niemców miłujących pokój, 
"w imieniu Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej i ode 
mnie osobiście, serdeczną wdzięczność za gratulacje przesłane 
| narodowi niemieckiemu. Rządowi Niemieckiej Republiki Demo= 
kratycznej i mnie w związku z trzecią rocznicą utworzenia Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 


Wizytę przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej Związku 


Socjalistycznych Republik Radzieckich towarzysza Szwernika 
w stolicy Niemiec, Berlinie z okazji naszego święta na= 
rodowego, uważa naród niemiecki za nowy wielki dowód 


| zaufania, jakim narody Związku Radzieckiego darzą Niemiecką 
Republikę Demokratyczną. jej Rząd i łudność. Wszyscy prawdziwi 
patrioci dziękują Wam. Szanowny Towarzyszu Stalin, i wielkie- 
mu narodowi radzieckiemu za okazane zaufanie i za stałe bez- 
interesowne popieranie narodu niemieckiego w jego pokojowej 
pracy twórczej w Niemieckiej, Republice Demokratycznej i w jego 
walce o zjednoczone, niezawisłe, demokratyczne, pokój miłujące 
Niemcy. Naród niemiecki będzie nieustanrfie i z coraz większą 
argia kontynuował swą słuszną walkę aż do zwycięst%Wa. 
OTTO GROTEWOHL 


gen. Korczyca 


| skiego pójdziemy do urn wybor- 
czych. Waszego zaufania nie za- 
wiedzie Partia i władza ludowa, 
kierowana przez Prezydenta 
Bolesława Bieruta Wielkiego 
Budowniczego naszej Ojczyzny, 
przewodniczącego ńaszego Fron- | 
tu Narodowego, wiernego ucz- 


nych serc milionów Polaków. 
pragnień i tęsknot za ustrojem 
opartym na <prawiedliwości 
społecznej. na pokojowym 
współżyciu narodów. 
„Nawiązując do tradycji re- 
wolucyjnego patriotyzmu Sul- 


nia Józefa Stalina. | kowskiego —- (.Polska jest 
; „Okrzyki „Stalin - Bierut - Po- wszędzie. gdzie bronią wol- 
kój* wstrząsają salą skandowa- | ności“), Mickiewicz — („Kto 


nym rytmem. 

Do stołu prezydiainego pod- 
chodzą następnie delegacje ze 
wszystkich kopalń Zagłębia | 
„składajac meldunki o zobowią- : 
zaniach podjętych i realizowa- 
nych dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodo- 
wego. | 

Słowa przyrzeczenia — załóg 
górniczych Czerwonego Zagłę- 
bia zawiera uchwalona na za- 
kończenie spotkania rezolucja: 

„Dzień 26 października. dzień W. 
wyborów uczcimy jeszcze ofiar- | Niech akcja wyborcza, niech 26 
niejszą pracą i zwiększonym października mocniej zespoli 
wydobyciem. Przyrzekamy,  że| 
wszyscy pójdziemy do urn wy- 
borczych, aby w ten sposób za- 
dokumentować wobec Partii. 
wobec Rządu i wobec całego 
świata jedność narodu polskie- 
I go“, 


mówi o interesach jednego na- 
rodu. jest nieprzyjacielem wol- 
ności“) — Polska Rzeczpospo- 
lita Ludowa wychowuje naród 
polski w duchu braterstwa ze 
wszystkimi ludami walczącymi 
© postęp. o wolność, o pokój. o 


pes. 

Kończąc swe przemówienie 
Franciszek Fiedler powiedział: 
„Naszym najlepszym agitatorem 
jest wiara w człowieka. wiara 


SZCZECIN. Dortowcy. stocz- 
niowcy, włókniarze, kolejarze, 
budowlani szczecińscy, pracow- 
nicy nauki i kultury, studenci 
przybyli do olbrzymiej Hali 
| Sportowej na spotkanie z kan- 
dytami na posłów, wicemini- 
strem Obrony Narodowej gene- 
rałem broni Władysławem Kor- 
czycem i działaczką oświatową 
Pelagią Lewińską oraz kandy- 
datem na zastępcę posła rol- 


aego, większa dyscyplina pracy 
— oto nasza teraźniejszość i na- 
sza perspektywa, z tym idzie- 


przez pokolenia całe z udręczo- ` 


wyzwolenie narodowe i społecz- : 


w twórcze siły naszego narodu. ; 


Możecie spokojnie pracować 


serdecznie w dmu 18 paździer- ' 


my do wyborów. to głosi Pro- 


nikiem-spółdzielcą Wojciechem 


stałowniczego 


mechanicezno- 


w warsztatach 
remontowych 


Nowej Huty 


(f) Budowniczowie rejonu 
warsztatów mechaniczno re- 
montowych Nowej; Huty już 
wkrótce pędą mogli zamel- 
dować o wykonaniu podjętęgo 
zobowiązania, oddając przedter- 
minowo do użytku szereg obiek- 
tów. 

W jednym z działów rejonu 
— w odlewni staliwa, gdzie 
szybko posuwa się naprzód 
montaż nowoczesnych radzie- 
ckich agregatów zapałono 
już łuk elektryczny pieca sta- 
loniczego. Jest to agregat, Z 


Robotnicy 


l którego otrzymywać się będzie 
wysokogatunkową stal na po- 
trzeby budowy Nowej Huty. 
Posterunek przy piecu objęli 
doświadczeni hutnicy śląscy z 
mistrzem stalowni huty „Bato- 
— Tadeuszem Bytomskim 


BY 
na czele. Bytomski „przebywał 
|ostainio w Związku Radzie- 


ckim, gdzie zaznajamiał się z 
(obsługą nowoczesnych elektry- 
cznych pieców  stalowniczych. 

Ekipa Bytomskiego rozpoczęła 
suszenie pieca, przygotowując 
igo do pierwszego spustu. (PAP) 


lý 


(życiu i walee do ostatniego 
| tchu życia nie zawiodę”. 
| „Nasze wybory — ciągnie 


|dalej wicepremier Zawadzki — 
| są wyborami najbardziej demo- 
kratycznymi, jakich jeszcze ni- 
„gdy dotychczas w dziejach Pol- 
ski nie było. Takie wybory 
są niemożliwe w ustroju kapi- 
talistycznym. 

Nie takie były wybory w fa- 
|szystowskiej Polsce przedwrze- 
|śniowej. Nie może być żadnego 
| porównania. Pomiędzy tamtymi 
ji naszymi wyborami jest prze- 
! paść, jak między życiem nasze- 
go narodu wówczas i w dniu 
dzisiejszym. 


! Na wielu odcinkach naszego | 
|życia jest nam jeszcze trudno — 


nika br. w murach Uniwetrsyte- 
tu Warszawskiego kandydata na 
posła do Sejmu P«#lskjej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej —- Budaw- 
niczego Polski Ludowej. dr ho- 
noris causa nauk historycznych. 
członka Prezydium PAN, Fran- 
ciszka Fiedlera. 


Z wielka uwagą i skupieniem 
sluchali uazeni i młodzież stu- 
dencka przemówienia Francisz- 
ka Fiedlera. Omawiając wnikli- 


wie wspaniały dorobek Polski. 


Ludowej we wszystkich dziedzi- 


nach jej zycia stwierdził on m. 


in.: x 

„Budowa nowych hut. fab- 
bryk, kopalń, siłowni, zwiększa- 
nie wydajności pracy, rozwój 
współzawodnictwa  socjalistycz- 


Wolkiewiczem. 

Z wielką uwagą słuchają mie- 
szkańcy Szczecina słów genera- 
ła Korczyca. 

„Jestem szczęśliwy — stwier- 
dza mówca że kandydu- 


gram Wyborczy Frontu Narodo- 
"wego. Stworzenie bazy najwyż- 
szej techniki to «roga do prze- | 
zwyciężenia trudności, które są 
trudnościami wzrostu. to droga 
do podniesienia poziomu życio- 


wego mas pracujących. to dro-- je, na posła do Sejmu Pol- 
i ga do dobrobytu mas — to stwo- ‘skiej Rzeczypospoćtitej Lu- 
k, 'dowsj z tych ziem, gdzie 


rzenie bazy materialnej Polski 
silnej. złączonej braterskim so- | 
juszem ze Związkiem Radziec- 
kim =. to swasancjatszes niej 
powtórzy się tragiczny wrzesień 
1939 roku“. 

„Polska Rzeczpospolita Lu- | 
dowa — mówił dalej Franciszek | Vi 
Fiedler — stoi na straży hono-  Cierzą”. 
ru narodu polskiego, na straży | Generał Korczyc kreśli następ- 
godności ludzkiej robotników. | nie wspaniały szlak zwycięstw 
chłopów i inteligencji pracują- narodu polskiego w odbudowie 
| cej, jest wyrazic.elką, płynących i rozbudowie kraju, uwypukla- 


Bolesław Chrobry tysiąc lat te- 
mu wbijał pale graniczne Pol- 
ski, z tego miasta. które w wy- 
niku historycznych zwycięstw 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego wróciło i zrosło się 
na zawsze i bezpowrotnie z Ma- 


4 


Za 6 dni, 26 października, wszyscy Polacy i Polki 
zjednoczeni pójdą do urn wyborczych złożyć swe ołosy 
na listy Frontu Narodowego 
Spotkania wicepremiera Al. Zawadzkiego, 


i F. Fiedlera z wyborcami 


wszystkich patriotów wokół, ŚWIĘTOCHŁOWICE. W Świę- 
Froniu Narodowego. który pod tochłowicach odbyło się spotka- 
przewodem wielkiego partioty nie ponad 2 tysięcy hutników, 
Prezydenta Bolesława Bieruta górników i robotników zakła= 
prowadzi nas do zwycięstw, do dów metalowych z kandydata- 
' wielkości, do Polski silnej, nie- mi na posłów — ministrem Gór- 
podległej, suwerennej, do Polski nictwa, Ryszardem 
socjalistycznej”. _ ś kiem i jednym z czołowych gór- 
' Wszyscy mowźv występujący ników Polski Ludowej — Wik- 
następnie w dyskusji wyrazili torem Markiewką. 
swe pelne poparcie dla Progra- 4 z 
mu Wyborczego Frontu Naro- CZĘSTOCHOWA. W wřelkiej 
dowego. Dyskutanci wyrażali sali świetlicy potężnego kombi- 
S 3 A ndyda- 3tUu metalurgicznego im. Bole- 
głębokie zaufanie do „kandyda SER pa 
tów: na”pósłów do SEMU Pol- slawa Bieruta w Częstochowie 
MTJ yk : odbyło się spotkanie mieszkań- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej Ę r } 
> d A a ców hutniczego osiedla Raków 
oraz swą radość, że na liście ) 
A $ 7 _ z kandydatem na posła min. 
kandydatów z okręgu Warsza atn An e 
e AE ; ictwa inż. Kiejstutem Że- 
"wy widnieje nazwis£o kandyda- miadlisera = ; 
‘ta całego narodu Prezydenta, ] . 
Bolesława Bieruta. s | 
Na zakonczenie spotkania na- | KRAKÓW. Wielką manifesta= 
ukowcy Warszawy i młodzież cią gorących uczuć  społeczeń = 
akademicka zgotowała nestoro- stwa krakowskiego dla Ludowe- 
wi polskiego ruchu robotnicze- go Wojska Polskiego było spot- 
'go, Franciszkowi Fiedlerowiser- kanie wyborców z kandydatem 
deczną owację. (PAP). na posła da Sejmu, bohaterem 
spod Lenino. generałem dywi= 
zji Bolesławem Kieniewiczem. 
Przemówienie generała -Kie = 


‘jac szczególnie ofiarny wysiłek | niewicza wielokrotnie przerywa- 


(ludności Ziem Odzyskanych. _ |ne było okrzykami na cześć 
| „Możecie spokojnie pracować Frontu Narodowego, na cześć 
| nad rozkwitem Waszego miasta» pierwszego kandydata Bole- 
| Waszego portu i Waszej stocz- sława Bieruta, na cześć Lu- 


"ni — stwierdził generał Kor- dowego Wojska Polskiego i je- 
|czyc — ponieważ dzięki Związ- ' go dowódcy Marszałka Rokos- 


kowi Radzieckiemu, Jego wiel- : sowskiego. 

kiej pomocy i przyjaźni stan&- | A 

liśmy twardą stopą na Odrze. Wielki wiec 
Nasze wszystkie granice są gra. 

nłcami przyjaźni, nasze dążenia przedwyborczy 


de utrwalenia pokoju zbieżne 
są z dążeniami wszystkich na- 
szych sąsiadów i wszystkich | BYDGOSZCZ. Ponad 60 tys. 
prostych ludzi na świecie. M0- mjeszkańców Bydgoszczy wzię- 
zecie spokojnie pracować dla jg w sobotę udział w wielkim 
„szczęścia Waszego i przyszłych | wiecu przedwyborczym na Pla- 
pokoień, ponieważ na strazy cu Bohaterów Stalingradu. Na 
Waszej pokojowej pracy Stol. wiecu przemawiali kandydaci 
Ludowe Wojsko Polskie, wycho. | na posłów: członek BP KC 
„wane w duchu wielkiej miłości PZPR Adam Rapacki, wicepre= 
do Ojczyzny, w duchu wierno$ś- mier Antoni Korzycki i gen. dzy=" 
ci sprawie ludu pracującego, U- | wizji Bronisław Połturzycki. 


zbrojone w nowoczesną T 

; wykutą ręką polskiego 10 a yeer Ę En RAMA 

nika“, DZIS W NUMERZE: 
¿© Słowa te wywołują gorącą |. GŁOS NARONÓW DALEKIE- 
manifestację zebranych na cześć GO WSCHODU 

| Polski Ludowej i na cześć obo- nh Toyar Poy 
| pokoju 1 jego Ostor Zwiaz- || Ode aandie 
iku Radzieckiego. Kilka tysięcy | PROF. ANDRZEJ BOLEWSKI: 
ludzi. stojąc, długo skanduje. Geologia w naszej gospodar= 
| „Stalin, Bierut, Pokój”. (PAP) | oe marodoji 2) 


tny 


w Bydgoszczy 
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W imię zwycięstwa Frontu Narodowego stawajcie na wartach pracy! 
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NOWY JORK (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Zgroma- | 
dzenia Ogólnego NZ przewodniczący polskiej delegacji, mi- 
nister S. Skrzeszewski wygłosił w piątek po południu prze- 
mówienie, w którym oświadczył: 


Pamiętamy wszyscy, jak 7 lat 
temu narody witały radośnie 
powstanie ONZ. jak łączyły z 
nią swoje nadzieje na trwały 
pokój po strasznych latach mi- 
nionej wojny. Rządy państw. 
należących do ONZ. złożyły pod 


Kartą swoje podpisy i tym Sa-| 
mym solennie i uroczyście przy- ` 


rzekły, że będą stosować się do 


jej postanowień. Zadaniem jej— | 


jak głoszą postanowienia Karty 
NZ — miało być zabezpiecze- 
nie współpracy międzynarodo- 
wej, przyjażni między narodami, 
zapobieżenie agresji i tłumienie 
jej gdziekolwiek by ona wybu- 
chła. 

Dziś. po upływie z górą 7 lat 
od chwili powstania ONZ, mu- 
simy stwierdzić, że tylko nie- 
którzy jej członkowie pozostali 
wierni postanowieniom Karty. 
Tylko niektóre rządy, reprezen- 
łując prawdziwą wolę swoich 
narodów. kroczą niezmiennie 
drogą nakreśloną przez Kartę; 
ich polityka pozostaje polityką 
pokoju: rządy te czynią wszyst- 
ko. by zgodnie z Kartą NZ roz- 
wijać przyjazne stosunki między 
narodami, oparte na poszanowa- 
niu zasady równouprawnienia i 
samostanowienia narodów oraz 
by stosować inne odpowiednie 
środki dla wzmocnienia 
powszechnego. Mam na myśl! 


Polska broni 


pokoju | 


,przedę wszystkim Związek Ra- 


'dziecki i jego pokojową polity- | 


lke. którą symbolizuje pokojowe 
budownietwo w tym kraju oraz 
'wnioski. zmierzające do zacho- 
wania pokoju i pokojowej współ- 


.pracy między narodami, przed- | 


stawiane niestrudzenie na fo- 
rum naszej organizacji i poza 
"nią. 
| Musimy stwierdzić, że Zwią- 
izek Radziecki przestrzegał i 
"przestrzega zasady wykonywa- 
nia traktatów  międzynarodo- 
wych i wywiązywania się z Z0- 
bowiązaj międzynarodowych. 
|dobrowolnie zaciągniętych. Je- 
'steśmy świadkami polityki 
ZSRR, zgodnej z zasadami Kar- 
ty: — prawdziwej polityki po- 
koju. 

Zasad Karty bronią również 
mne państwa obozu postępu. 
Chiny Ludowe, drugie wielkie 
Imocarstwo, należące do założy- 
SCT naszej Organizacji, zrzu- 
'ciwszy z siebie jarzmo obcej 
.eksploatacji i sprzedajnego re- 
lżimu. stanęły w rzędzie tych 
l państw. które wiernie służą 
|sprawie pokoju. Niestety, wbrew 
wszelkim zasadom i wbrew pra- 
wu. Chinom Ludowym odma- 
iwiają miejsca w ONZ ci. któ- 
'rych działalność jest jaskrawo 
|sprzeczna z celami naszej Or- 
|ganizacji. 


niew zruszenie 


zasad Karty NZ 


Zasad Karty NZ broni także 
niewzruszenie Polska. Jesteśmy 
krajem. który przeszedł ogrom- 
ne cierpienia. Jesteśmy narodem 
który wywałczył sobie ustrój de- 
mokracji ludowej i kroczy ku 
lepszej. jaśniejszej przyszłości. 
W chwili powstania naszej no- 


wej państwowości, w roku 1944 | 


kraj nasz był zniszczony i bied- 
ny. Sytuacja była znacznie gor- 
sza niż w roku 1939. kiedy na- 
leżeliśmy do rzędu biednych | 
zacofanych krajów Europy. W 
okresie ostatnich 7 lat odbudo- 
waliśmy kraj z ruin. 

Nasze życie gospodarcze słu- 
ży potrzebom narodu. Buduje- 
my fabryki. nowe miasta i osie- 
dla. Budujemy Warszawę, któ- 
rej nowe. piękne dzielnice sta- 
nowią symbol naszej pokojowej 
twórczości. Coraz większą troską 
nasze państwo ludowe otacza 
rolnictwo. Cora» większe są 


fundusze przeznaczane na roz- | 
budowę ubezpieczeń społecznych 


i szkół na ochronę zdrowia. o- 
piekę nad matką i dzieckiem, na 
budowę nowych szpitali. sana- 
toriów i domów wypoczynko- 
wych. Usuwamy systematycznie 
i w coraz szybszym tempie za- 
cofanie gospodarcze. 

Kraj nasz przeobraża się w 
kraj wysokiej techniki, nowo- 
czesnego przemysłu i nowocze- 
snego rolnictwa. Produkujemy 
obecnie 3 razy więcej niż przed 
wojną. W porównaniu z rokiem 
1938 produkcja nasza osiąga w 
1952 r. 310 procent. a wartość 
jej na głowę mieszkańca jest 
+krotnie wyższa. W ciagu 8 lat 
władzy ludowej wydaliśmy 500 
rnilionów ksiażek; a więc o 100 
milionów więcej niż Polska 
przedwojenna na przestrzeni 20 
lat W szkołach naszych uczy 
się 3 razy więcej młodzieży niż 
przed wojną. W r. 1951 wybu- 
dowaliśmy 100 tysięcy nowych 
izb. Zlikwidowaliśmy raz na 
zawsze plagę bezrobocia w mie- 
ście i na wsi. Wszystkie nasze 
osiągnięcia. realizacja naszych 
planów gospodarczych — stano- 
wią świadectwo moralno-poli- 
tvcznej jedności naszego naro- 
du. Osiagniecia nasze 'są rów- 
rież rezultatem wielkiej i bez- 
interesownej pomocy, którą 


'Polska Ludowa otrzymywała i 
‘otrzymuje w ogromnym zakre- 
'sie od ZSRR. Są one wynikiem 


"współpracy gospodarczej Nowe- | 
go typu między krajami obozu , 


; pokoju, współpracy opartej na 
zasadach wzajemnej pomocy. 
jrówności i zaufania. . 
Na arenie międzynarodowej 
zawieramy traktaty i układy, 
"które są wyrazem naszej chęci 
pokojowej współpracy; wyko- 
nujemy skrupulatnie nasze zo- 
bowiązania międzynarodowe. w 
tej liczbie gospodarcze; wykonu- 
jemy  solennie postanowienia 
|Karty, gdyż uważaliśmy i uwa- 
żamy. że ONZ może i powinna 


być instrumentem zabezpiecze- | 


nia pokoju. 


Dlatego też przemawiając w 


imieniu Rządu Polskiego z tej; 


trybuny, mam pełne prawo, 
"stwierdzić, że Polska uczyniła 
wszystko, by ONZ wykonała 


'nałożone na nią zadania. 
Mimo jednak wysiłków ZSRR 
i innych państw obozu pokoju. 
ONZ nie spełniła dotąd nadziei. 
„jakie wiązano z jej powsta- 
'niem. Nawet raport przedłożony 
obecnej sesji przez sekretariat 
musiał stwierdzić, że narody nie 
uważają więcej ONZ „za jedy- 
iny, albo nawet za główny in- 
strument utrzymania pokoju“. 
IONZ nie potrafiła wstrzymać 
(wyścigu zbrojeń, usunąć na- 
'pięcia międzynarodowego, u- 
lehronić ludzkości przed kosz- 
„marną możliwością użycia bro- 
ni masowej zagłady. nie potra- 
:fila dotąd doprowadzić do za- 


przestania działań wojennych w. 


Korei. 
A faktem przecież jest. że na- 
rody świata pragną pokoju. 


Światowy ruch obrońców poko- 
ju stał się potężną siłą masową. 
jednoczącą ludzi różnych po- 
glądów, by wspólnym wysił- 
„kiem zapobiec 
"Światowy ruch pokoju wskazu- 
je na możliwości współpracy i 
iwspółżycia między 
'Jakże się jednak stało, że mimo 
, głębokiego pragnienia pokoju 
|między narodami i polityki po- 
jkoju państw obozu postępu, sy- 
tuacja międzynarodowa 
| napięta? Jakie są przyczyny po- 
|ważnego niebezpieczeństwa gro- 
żącego sprawie pokoju? 


Celem polityki USA jest podporządkowanie 
sobie innych narodów 


Odpowiedź na to pytanie 
znajdujemy w polityce niektó- 
rvch państw. przede wszystkim 
w polityce rządu USA. Nie cze- 
kając nawet na ostateczne za- 
kończenie drugiej wojny świa- 
towej. USA przygotowywały i 
nastawiały się na trzecią wojne 
i obćcnie się do niej przygoto- 
wują. 

Dla przykładu należy wspom- 
nieć, że już w okresie konferen- 
cji w Poczdamie odbywały się 
narady amerykańskich i an- 
gielskich dowódców wojsko- 
wych w celu ustalenia strategii 
przyszłej wojny. Wystarczy po- 
wołać się na wspomnienia do- 


wódcy amerykańskiego lotnic- 
twa generała H. Arnolda, za- 
warte w książce pt. „Misja 


światowa”. Książka tą przytacza 
rozmowy z brytyjskim szefem 
sztabu lotnictwa Portalem, któ- 
re doprowadziły do konkluzji. 
że „bv móc skutecznie użyć si- 
łv strategicznej potrzebne są 
bazy wokół świata tak. aby móc 
dosięgnąć każdego obiektu. któ- 
ry trzeba będzie zbombardo- 
wać", A obecny na tej konfe- 
recji ówczesny sekertarz stanu 
Byrnes wysunął wobec Arnol- 
da następującą koncepcję polity- 
ki zagranicznej USA: „Nie w 


interesie demokracji, lecz w in- 


teresie Stanów Zjednoczonych 
ma być zbudowany powojenny 
świat". 

Takie cele stawiała sobie po- 
lityka USA na przestrzeni 0O- 
statnich 7 lat. Każdy rok przy- 
nosił nowe dowody, wskazują- 


Ice na jęj wrogie wobec pokoju 
„oblicze. Polityka ta znalazła 


'swój wyraz w stosunku USA do; 


„krajów Europy zachodniej — w 
„doktrynie Trumana. planie Mar- 
'shalla, pakcie północno-atlan- 
'tyckim, remilitarvzacji Niemiec 
zachodnich: na Bałkanach zaś 
USA wykorzystują jako bazę 
: wypadową zaprzedany im reżim 


milą skalę budownictwo poko- 
jowe, a na arenie miedzynaro- 
dowej przestrzegają umów, pro- 
wadzą niestrudzoną akcję na 
rzecz pokoju i nie żywią żadnej 
wrogości do narodu amerykań- 
skiego, ani do innych narodów. 

Celem polityki USA jest dą- 
żenie do panowania nad świa- 


item poprzez podporządkowanie 


nowej wojnie. i 


narodami. | 


jest ; 


sobie innych narodów. Metodą 
tej polityki stało się ciągłe ją- 
trzenie pokojowych stosunków 
między państwami. tworzenie 
ognisk agresji i źródeł konflik- 
tów, podporządkowywanie sobie 


TRYBUNA LUDU 


2 RECE EFGH : —— 
Przemówienie tow. ministra Stanisława Skrzeszewskiego 


na VII sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


: ONZ. Dywersja jest tu ulubloną 
bronią į używa się jej jako sta- 
łej metody. 

Szczególne objawy i wyniki 
tej polityki — to przejście kra- 
jów kapitalistycznych, pod na- 
ciskiem USA, na tory gospo- 
darki wojennej | dyskryminacji 
gospodarczej, to zwiększający 
sie wyścig zbroj”ń, łamanie za- 
sad prawa międzynarodowego i 
umów międzynarodowych, mon_ 
towanie agresywnych bloków, 
remilitaryzacja Niemiec i Ja- 
| ponii, szantaż atomowy i wre- 
l szcie agresja w Korei. 


Narastający kryzys gospodarczy źródłem 
nieustannych konfliktów wśród państw 
świata kapitalistycznego 


W świetle tej sytuacji jakże 
fałszywe i nieszczere było wczo_ 
rajsze oświadczenie Achesona. 
Faktv przeczą jego słowom. 


Przygotowania wojenne USA 
| pochłaniają olbrzymie zasoby 
materialne i rezerwy ludzkie. 


Stany Zjednoczone wydają na 
zbrojenia przeszło 74 proc. swego 
| budżetu narodowego. W wyni- 


ku nacisku USA kraje Europy | 


zachodniej uginają się pod brze_ 
mieniem wydatków wojennych 
przekraczających ich możliwo- 


„ści. Tak więc budżet wojenny | 


Wielkiej Brytanii wynosi po- 
nad półtora miliarda funtów 
szterlingów, Francja zaś wyda- 
je na zbrojenia 1.400 miliardów 
franków rocznie. Tego rodzaju 
tempo wydatków zbrojeniowych 
musi rzecz jasna, odbić się fa- 
talnie na sytuacji gospodarczej 
tych krajów i krajów od nich 
uzależnionych. 

Poiicycy amerykańscy przy- 
znają, że jedynie wojna w Ko- 
rei umożliwiła nakręcenie 
jobecnej koniunktury. Dyrektor 
Instytutu Badań Koniunktury 
w Stanach Zjednoczonych Leo 
Cherne, analizując obecną sy- 
tuację w USA jako typową dla 
gospodarki wojennej 
cza, że koła gospodarcze mają 
do dyspozycji najwyżej rok, 
by przygotować się do kryzy- 
su, który może być głębszy i 
bardziej przewlekły aniżeli w 
okresie trudności po 1930 roku. 
Doświadczenia rozwoju gospo- 
darki, amerykańskiej po dru- 
giej wojnie światowej wykazu- 
ją, podobnie jak w swoim cza- 
sie doświadczenia gospodarki 
hitlerowskiej, że wzrost pro- 
dukcji zbrojeniowej nie tylko 
nie usuwa widma kryzysu, lecz 
jest źródłem rosnących trudno- 


ści i sprawia — jak przyznaje | 


„U. S. News and World Re- 
port* z 10 października 1952 r. 
— Że „kryzys uważany jest za 
nieunikniony“. 

Jeśli zaś chodzi o kraje Eu- 
: ropy zachodniej, to odczuły one 
już niezwykle dotkliwie skutki 
militaryzacji swego życia go- 
spodarczego. USA dezorganizu- 
ją ich ekonomikę, wykorzystu- 
ją ich osłabienie, by zagarnąć 
znaczną część światowego ryn- 
ku kapitałistycznego. USA ni- 
szczą wielostronne więzy eko- 
nomiczne między krajami ka- 
pitalistycznymi i zastępują je 
niekorzystnymi dia tych kra- 
jów umowami ze sobą. Wymu- 
szając na krajach Europy za- 
'chodniej, wbrew ich żywotnym 


gospodarczych z krajami de- 
mokracji ludowej — tradycyj- 
nych stosunków, bez których 
gospodarka zachodnio euro- 
pejska nie może się rozwijać, 
USA uzależniają je jeszcze bar- 
dziej od rvnku amerykańskie- 
go, obniżają stopę życiową lud- 
| ności w tych krajach i powo- 
dują wzrost bezrobocia. 


USA cheą „wyzwolić 


d 

Jak wykazały zarówno do- 
świadczenia Nagasaki i Hiroszi- 
my, jak i przebieg wojny w Ko- 
| rei, USA opetane żądzą panowa- 
| nia nad światem, gotowe są u- 
iżyć wszystkica. najbardziej nie- 
|ludzkich i okrutnych środków, 
l nie licząc się ani z losem kraju 
będącego ofiarą ich agresji ani 
też z losem swych najbliższych 
i sojuszników. Szantaż atomowy 
stał się jedną z podstawowych 
metod amerykańskiej polityki 
zagranicznej. Oczywiście, wolne 
narody, przeciwko którym głó- 
| wnieskierują swe pogróżki pa- 
nowie z Pentagonu, nie ulękły 
się ich. Wzmogła się natomiast 


belgradzki, skierowaną w pierw | histeria i strach w samych Sia- 


szym rzędzie przeciwko bezpo- nach Zjednoczonych. 


średnim sąsiadom Jugosławii. 


Szczególne funkcje, przeznaczo. | 
ne dla Jugosławii to prowoko-, 


wanie incydentów granicznych i 
isłużalcza pomoc w montowaniu 
, agresywnego skrzydła bloku 
i atlantyckiego na Bałkanach. 

| Na Bliskim i Środkowym 
i Wschodzie USA próbują podpo- 
'rządkować sobie narody tej 


i części świata w drodze presji. 
politycznej i gospodarczej oraz | 


(usiłują zmontować agresywny 
| pakt Środkowego Wschodu. Na 
' Dalekim Wschodzie Stany Zje- 
.dnoczone prowadzą wojnę w Ko- 
l rei, usiłują rozszerzyć ją na Chi. 
lny i zmontować nakt Pacyfiku. 

Dla usprawiedliwienia tej po- 


że są rzekomo w niebezpieczeń- 
stwie, że grozi im rzekomo agre- 
sja ze strony tzw. błoku radzie- 


|ckiego. Przeczy to  oczywi- | 
stym faktom, gdyż właś- 
nie państwa, których naród 


zdobył władzę, które budują u 
siebie nowy ustrój stanęły i 
stoją na czele walki o pokój. 
zakazały ustawowo propagandy 
wojennej, prowadzą na olbrzy- 


lityki USA używają pretekstu, ` 


Amery- 
kańska propaganda wojenna od- 
biła się jak bumerang i ugodzi- 
ła w nastroję własnego narodu. 


Jeśli chodzi o inną broń maso | 


wej zagłady, to Stany Zjedno- 


czone nie zawahały się przed u- | 
życiem w Korei straszliwej bro- | 


„ni bakteriologicznej mimo ist- 
niejących zakazów i oburzenia 
światowej opinii publicznej. 
Faktem jest, że ta broń jest 
poważną częścią programu 
zbrojeniowego USA. Podkreśla 


to jeszcze bardziej niebezpie- 
czeństwo zbrojeń amerykań- 
skich dla ludzkości. Zbrojenia 


amerykańskie przeznaczone są 
na cele agresji, czego nie u- 
krvwają ani politycy amery- 
kańscy ani prasa. A więc np. 
„U. S. News and World Re- 
port" w numerze z 26 września 
1952 r. oblicza dokładnie moż- 
liwości dwustronnego ataku na 
Związek Radziecki z baz 
amerykańskich na Morzu Pół- 
nocnym i na Morzu Śródziem- 
nym. Artykuł ten zaopatrzony 
jest w odpowiednią mapę, na 
której wielkie czarne strzały 


z 


oświad- | 


interesom zrywanie stosunków 


| Oto jak ocenia sytuację Eu- 
i ropy zachodniej ostatni kwar- 
talny biuletyn Europejskiej Ko- 


trudnienie i produkcja przemy- 
słowa jako całość obniżyły się, 
a wzrost produkcji przeznaczo- 
nej na dostawy zbrojeniowe nie 
był dostateczny, by wyrównać 
spadek produkcji dóbr konsum- 
cyjnych dla rynku wewnętrz- 
nego i na eksport“. 

Rosnący kryzys gospodarczy 
jest źródłem nieustannych kon- 
fliktów odzwierciedlających we- 
|wnętrzne sprzeczności świata 
kapitalistycznego. Coraz sil- 
niejsza staje się walka konku- 
rencyjna na światowym rynku 
kapitalistycznym. Niemcy i Ja- 
ponia wypierają coraz bardziej 
Anglię i Francję z ich pozycji, 
a monopole amerykańskie 
dążą do zapewnienia sobie do- 
godnych rynków zbytu w tych 
krajach, z oczywistą szkodą dla 
rodzimej produkcji, równo- 
cześnie 
czywie dostęp do rynków ame- 
rvkańskich. 

Wzywaliśmy już wielokrotnie. 
| w szczególności na ostatniej se- 
sji ONZ, do podjęcia kroków w 
jeelu zahamowania wzmagające- 
go się wyścigu zbrojeń, Ci któ- 
rzy wówczas oponowali prze- 
ciwko tym wnioskom, tłuma- 
czyli się rzekomymi potrzebami 
obrony narodowej. Każdy rok 
przynosi jednak nowe fakty po- 
twierdzające w całej pełni, że 
przygotowania wojennego blo- 
xu atlantyckiego mają na celu 
nie obrone. lecz agresję prze- 
ciwko krajom budującym w po- 
kojowym trudzie swą przy- 
szłość. Świadczy o tym tworzenie 
coraz tonowych baz amerykań- 
'skich, które rozmieszczone są 
we wszystkich częściach świata: 
w Europie. na Bliskim Wscho- 
dzie, w strefie Pacyfiku w od- 
ległości tysięcy mil ać brzegów 


agresywny charakter. O agre- 
sywnym charakterze tych po- 
czynań świadczy też fakt. że 


podżegacze wojenni USA podo- 
bnie jak rządy które oddają swe 
własne terytorium pod okupa- 
cję obcą, ukrywają te fakty 
|przed własnymi narodami. 

Tajność tych układów Ma je- 
szcze, zdaniem Pentagonu., do- 
datkowe korzystne strony, 'albo- 
wiem według „Chicago Daily 
Tribune" z 15 lipca 1952 r. je- 
den z wysokich urzędników 
Pentagonu stwierdził: „Tajne u- 
mowy można załatwiać o wiele 
|szybciej i lepiej, ponieważ taj- 
ność pozwala na stosowanie krę- 
|tactw dyplomatycznych i takiej 
|taktyki, jakiej nie możną uży- 
wać otwarcie'. 

Zbrojenia amerykańskie po- 
chłaniające olbrzymią część bu- 
dżetu USA obejmują wszystkie 
rodzaje broni w tvm nawet 
broń potępioną i zakazaną na 
'mocy porozumień międzynaro- 
| dowych. 


* Polskę przy pomocy 
hord neohitlerowskich, napalmu i dżumy 


pokazują rozwijanie się natar- 
cia oraz miasta, które Stany 
Zjednoczone chciałyby skazać 
na śrnierć. 


Cel zbrojeń został nam rów- 
nież zdradzony przez generała 
Eisenhowera, który ogłasza 
program zbrojnego „wyzwole- 


niej i Azji, tych narodów, któ- 
re walczą z oddaniem o spra- 
wę pokoju. Nie mogę o tym nie 
wspomnieć, ponieważ grożba 
„wyzwalania* różnych krajów 
dotyczy również Polski. To tzw. 
„wyzwalanie“ odbywać się ma 
przy pomocy pocisków napal- 
mowych, dżumy i innych ha- 
niebnych środków z arsenału a- 
merykańskiego imperializmu. 


stosunku do tych narodów zda- 
rzają się zresztą od dawna. 
Znajdują one wyraz w orgąni- 
zowaniu dywersji i sabotażu. 
w zrzucaniu szpiegów i w finan- 
sowaniu pospolitych zbrodni. jak 
świadczą o tym procesy m. in. 
Ji w Polsce. Publicznym przy- 
'znaniem się do tej akcji przez 
rząd USA była osławiona usta- 
wa Nr 165, 82 Kongresu USA. 
Która stała się przedmiotem obr 
jszernej dyskusji na VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Fakty dotyczące zarówno okre- 
su sprzed uchwały 82 Kongresu, 
jak i te, które nastąpiły już w 
iroku 1952, potwierdziły w całej 
rozciągłości odpowiedzialność 
USA za akcje dywersji organi- 
jzowane w krajach Europy 
wschodniej. Potwierdziły one w 
pełni akt oskarżenia, przedsta- 
wiony w tej sprawie na VI se- 
|sji Dlatego też szumne oświad- 
|czenie p. Achesona. które sły- 
| wczoraj, że Stany Zjed- 
noczone przestrzegają Ściśle za- 


| misji Gospodarczej ONZ: „Za-; 


utrudniając im upor- | 


USA. co wyraźnie zdradza ich | 


nia* narodów Europy wschod- | 


Akty brutalnej interwencji w 


sad Karty, nie da się pogodzić 
lz opisaną uprzednio praktyką 
| polityki amerykańskiej. 

Stwierdzam z tego miejsca, 
|że naród polski przyjmuje za- 
irówno pogróżki jak i praktyki 
„dywersyjne rządu Stanów Zjed- 
inoczonych z najwyższą pogardą 
i oburzeniem. Nie zakłócą one 
spokojnego toku naszej pracy 
nad podniesieniem dobrobytu t 
nad lepszą przyszłością polskich 
dzieci. 

Naród polski wie również iż 
|szczególną rolę w polityce agre- 
jsji Stanów Zjednoczonych wy- 
znaczono Niemcom zachodnim. 
Rokrocznie zwracaliśmy uwagę 
na to, że Niemcy zachodnie sta- 


W realizacji tej polityki USA 
dążą do utrwalenia podziału 
| Niemiec, do uniemożliwienia ga. 
rodowi niemieckiemu włączenia 
się do rodziny miłujących po- 
kój narodów. Waszyngton na- 
rzuca Niemcom zachodnim 
separatystyczny traktat, 
lże tworzyć armię w Bonn 
i na jej czele stawia spraw- 
ków nieszczęść i masowych 
mordów, dokonywanych 
okresie ostatniej wojny. Na- 
rody Europy Zachodniej widzą 
coraz jaśniej grożące im nie- 
bezpieczeństwo. Trzeżwiejsze 
głosy pojawiają się raz po raz 
w prasie różnych odcieni. I tak 
nawet „Manchester Guardian“ 
z 28 sierpnia br. pisał: „Czy 
można mieć jakiekolwiek zaufa 
nie, że w Niemczech zachodnich, 
uzbrojonych i silnych, rodzina 
Kruppa z nienaruszonym swoim 
imperium finansowym i poło- 
wą obiektów przemysłowych je- 
szcze należących do niej, nie 
stanie się wkrótce znowu 0- 
|środkiem bezwzględnych ele- 
mentów w polityce niemiec- 
kiej". 


| Zakłady Kruppa znów zaczy- | 


nają produkować  morderczą 
broń, złowieszczy cień Wehrma_ 


| ropie. Grozi on i Francji, i Bel- 
l gii, Holandii 1 innym kra- 
jom, które doznały okrucieństw 
| okupacji hitlerowskiej. Wymie- 
rzony również przeciwko tym 
krajom j narodom jest sławetny 
plan Schumana. Jako przedsta- 
wiciel Polski mam szczególne 
| prawo, by mówić o tej sprawie. 
| Od agresji hitlerowskiej na Pol_ 
,skę zaczęła się druga 
światowa. Faszyzm, zachęcany 
przez politykę Monachium, wy- 
rządził nam straszliwe szkody. 
tego wyrażamy "nasz pro- 
przeciw odradzaniu przez 
rze Stanów Zjednoczonyc 
neohitlerowskich sił wojny. Po- 
lityka ta związana jest bowiem 
ściśle z atakiem na nasze gra- 
nice zachodnie, na  nienaru- 
szalne postanowienia Jałty i 
Poczdamu. Oto jak imperializrn 
amerykański „wyzwalać* chce 
naród polski, 
Polityka odrodzenia hitleryz- 
mu i militaryzacji Niemiec na- 
potyka na wzrastający opór 


narodów europejskich, na opór* zasadzie 


PY, samym narodzie niemieckim. 
Siły postępowe w Niemczech, 


siły, które doprowadziły do u- obowiozkowi przestrzegania u- pierwszego kroku 


tworzenia Niemieckiej Republi- 


Najpilniejszym 


Wbrew tym zasadom doko- 
nano zamachu na wolność na- 


rodu koreańskiego, nie pozwo- | 


lono mu decydować o jego wła- 
snym losie, użyto Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jako 
| instrumentu polityki agresji i 
i pozwala się na to, by dzień w 
dzień niszczono w bestialskich 
nalotach tysiące istnień ludz- 
kich, dobytek setek tysiecy 
| spokojnych ludzi, którzy nicze- 
“go nie pragną poza prawem do 
życia i pokojowej pracy. Przy- 
i kład Korei wskazuje światu, do 
| czego doprowadzić może i fak- 
tycznie prowadzi polityka zbro- 
jeń, polityka nieograniczonej 
ekspansji. polityka dominacji 
nad innymi narodami. 

Nakreślony obraz sytuacji 
wskazuje przyczyny, dla któ- 
rych nie zrealizowano dotych- 
czas najbardziej zasadniczych 
postanowień Karty, nie zabez- 
pieczono pokoju. Nie leży w in- 
tencjach delegacji polskiej lek- 
ceważenie niebezpieczeństwa. 
'Równocześnie jednak odrzuca- 
my fataHstyczne stanowisko o 
nieuchronności wojny. Uważa- 
„my, że należy zastosować różne 
środki, które łącznie, jako ca- 
 łość, mogą przyczynić się do 
zachowania pokoju i pokojowej 
współpracy, 


Najpilniejszą sprawą jest za- 
kończenie działań wojennych 
w Korei na lądzie, morzu i w 
powietrzu. Po raz trzeci już se- 
sja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zbiera się od chwili rozpocze- 
cia przez Stany Zjednoczone 
agresji przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu. ONZ dała się nie- 
| stety użyć jako narzędzie tej 
polityki Stanów Zjednoczonych. 
| Uzyskawszy nielegalnie placet 
tej Organizacji. Stany Zjedno- 
czone nie dopuściły do podjęcia 
l kroków, zmierzających do likwi- 
'dacji konfliktu, a nawet nie do- 
puściły do dyskusji nad zagad- 
nieniem koreańskim na VI sesji 
ONZ. Co więcej, wciągnąwszy 
wiele państw do bezpośrednich 
operacji wojennych, dążą do 
| rozszerzenia konfliktu, a przede 
wszystkim skierowania go prze- 
ciwko Chińskiej Republice Lu- 
dowej. 


Polityka remilitaryzacji Niemiec i Japonii 
napotyka na wzrastający opór narodów 


ka- | 


w 


| chtu coraz bardziej zagraża Eu- | 


wojna | 


'ją się arsenałem polityki wojny 
i że na ich terenie Stany Zjed- 
'noczone przygotowują bazę wy- 
'padówą przeciw krajom Europy 
Wschodniej. Stany Zjednoczone 
znalazły sojusznika w odradza- 
(jących sie siłach faszystowskich. 
w  zbankrutowanych genera- 
łach, w tych wszystkich, którzy | 


że wystarczy zastosować te u- 
mowy. których  sygnariuszem 
jest również rząd Stanów Zjed- 
noczanych. Stało się jednak ina- 
czej. Kożedo stało się miejscem 
męczeńskiej śmierci patriotów 
koreańskich i ochotników chiń- 
skich. Na wyspie Czedżu przed 
paru tygodniami bestialsko wy- 


dążą do odbudowy imperializmu mordowano 58 jeńców za to. że 


niemieckiego. Rok ubiesły przy- 
niósł na tym odcinku dalsze do- 
wody. Tworzy się armię neohit- 
lerowską. która w ramach tzw 
(armii europejsk'ej ma się stać | 
szturmowym oddziałem agresji 
‚i która. jak wyznał to boński se- 
kretarz stanu p. Hallstein, szy- 
‘kuje się do ekspansji po Ural 


|ki Demokratycznej, dziś walcz: 
lo pokojowe i demokratyczne 
Niemcy. Naród niemiecki doma- 
ga się zjednoczenia kraju i u-| 
tworzenia demokratycznego rzą- 
du. Z faktu tego zdają sobie 
sprawą Stany Zjednoczone. Dla- 
tego używają one różnych dy- 
| wersyjnych posunięć i manew- 
rów. by wprowadzić w błąd 
opinię niemiecką. Takim ma- 
newrem była sprzeczna z Kar- 
ta NZ próba użycia ONZ i u- 
tworzenie na VI sesji nielegal- 
nej komisji w sprawie wyborów 


niemieckich: takim manewrem 
'są nieudolne odpowiedzi na| 
konstruktywne wnioski ra- | 


dzieckie w sprawie zjednoczenia 
Niemiec. Równocześnie USA 
robia wszystko, by udaremnić 
zjednoczenie Niemiec i utrwa- | 
lić ich rozbicie. 

Roię Niemiec zachodnich na, 
Dalekim Wschodzie ma odegrać 
w planach amservkańskich Ja- 
ponia, Na jej terytorium, wbrew 
interesom narodu japońskiego. 
montuje się bazę przeciw na- 
¡rodowi chińskiemu. który wy- 
zwolił się już z pęt ucisku i 
jeksploatacji. Ale i na tym tle. 
rzecz jasna, rodzić się muszą 
konflikty. Naród japoński nie 
chce być narzędziem polityki 
Stanów Zjednoczonych i prote- 
stuje coraz mocniej przeciw 
próbom utrwalenia okupacji a- 
merykańskiej. 
| Przeciw próbom: ujarzmienie 
[i utrwalenia ich zależności pro- 
testuja również narody Afryki 
i Azji. Ludy kolonialne i zależ- 
ne walcza o pełne prawo do sa- 
mostanowienia. Naród polski ze 
|zrozumieniem i sympatią usto- 
sunkowuje się do walki tych 
narodów o niepodległość. Pra- 
wo ich bowiem do niepodległe- 
go bytu jest niezaprzeczalne 
Winne one zalać należne lm 
(miejsce wśród innych narodów 
miłujących pokój. 

Na tle tei polityki USA wi- 
dać wyraźnie, gdzie leżv źródło 
i obecnego napięcia. konfriktów i 
niebezpieczeństwa wojny. Pró- 
„ba opanowania świata przez im- 
perializm amerykański. próba 
wtargnięcia w życie innych na- 
rodów wbrew ich woli — otc 
źródła konfliktów. 

L Dzieje się to wszystko wbrew 
postanowienom Karty, wbrew 
suwerennej równości 
państw. wbrew zasadzie samo- 
stanowienia narodów i wbrew 


imów międzynarodowych. 


zadaniem ONZ | 


jest polożyć kres wojnie w Korei 


| Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych nie tylko może, ale jest 
obowiązana zająć się sprawą 
konfliktu koreańskiego. Winna 
iona doprowadzić do zaprzesta- 
inia działań wojennych, a na- 


| 


>dważyli sie w dniu swego świę- 
ta narodowego podnieść swój 
sztandar narodowy. Jeszcze 


|wczoraj prasa amerykańska do- 


niosła- o zranieniu 11 jeńców w 
Kożedo za rzekomą odmowę po- 
słuszeństwa 

I tej właśnie sprawy. sprawy 
jeńców wojennych rząd Stanów 
Zjednoczonych używa jako pre- 
tekstu dla niedopuszczenia da 
rozejmu i do systematyczneg” 
sabotowania rokowań. aby wre- 
szeie w haniebny sposób odro- 
czyć je w ostatnim czasie bez 
określenia terminu ich wzno- 
wienią. Jasne jest. że akcja ta 
zmierzała do postawienia Zgro- 
madzenia Ogólnego przed fak- 
tem dokonanym. ONZ nie może 
tolerować tego stanu rzeczy. Nie 
wolno dopuścić. aby toczyła sie 
nadal niszczycielska i straszliwa 


|wojna. Należy pamiętać, z ja- 


ikim rozczarowaniem 4 gniewem 
patrzą na obrady ONZ prości 
ludzie całego świata, nie mo- 
'gący zrozumieć bezpłodnych dy 
skusji w czasie. gdy tysiące nie- 
winnych ludzi ponosi śmierć. 

Wojna ta nie jest tylko spra- 
wą narodu koreańskiego. Stała 
'się ona problemem międzynaro- 
'dowym. Jej trwanie bowiem za- 
igraża pokojowi, a w szczegół- 
mości w Azji t na Dalekim 
'Wschodzie. W obliczu tej sy- 
ttuacji Zgromadzenie Ogólne 
winno zalecić natychmiastowe 
'zakończenie działań wojennych 
'na lądzie, morzu i w powie- 
trzu. Winno polecić repatriację 
: wszystkich jeńców zgodnie z za- 
adami Konwencji genewskiej 
joraz wycofanie w ciągu 2 — 3 
miesięcy wszystkich wojsk ob- 
cych. jak również chińskich cd- 
| działów ochotniczych. ONZ win- 
na się zająć pokojowym zała- 
twieniem sprawy Korei w du- 
|-hu jej zjednoczemia przez naród , 
koreański z pomocą komisji, w 
której wziąć winni udział przed- 
stawiciele bezpośrednio zainte- 
resowanych krajów oraz innych 
państw. a wśród nich i państw 
nie uczestniczących w działa= 
niach wojennych. 


ONZ winna doprowadzić do opracowania 


realnego program 


Korea jest jaskrawymy/przy- 
kładem, do czego prowadzi po- 
litvka przygotowań do agresji 
i wyścig zbrojeń. Dlatego też 
doniosłym elementem akcji, któ- 
ra doprowadzi do odprężenia 
sytuacji międzynarodowej. jest 
redukcja zbrojeń. Jeszcze w 
roku 1946 Zgromadzenie Ogól- 
ne ONZ powzięło z inicjatywy 


| Związku Radzieckiego uchwa- 


łę, w której stwierdziło konie- 
czność jak najrychlejszego o- 
graniczenia sił zbrojnych i zbro- 
jeń. Mimo tej uchwały sprawa 
rozbrojenia nie posunęła się w 
ciągu sześciu lat ani na krok 
naprzód. i 


W ten sposób minął jeszcze 
jeden rok, w ciągu którego dal- 
szy wzrost zbrojeń nie mógł 
nie przyczynić się do zwiększe- 
nia napięcia w sytuacji między- 
narodowej. Istotnym bowiem 
warunkiem odprężenia jest re- 
dukcja zbrojeń. Ogólny plan 
rozbrojeniowy winien już dziś 
być zapoczątkowany, a, pierw- 
szym krokiem w tym kierunku 
powinno byé proporcjonalne 
zmniejszenie zbrojeń i sił zbroj- 
nych wielkich mocarstw. Nie 
trzeba bowiem udowadniać, że 


|siły zbrojne wielkich mocarstw 
|odgertratą największą rolę i za- 


początkowane rozbrojenie przez 
te właśnie państwa przyczyni- 
łoby się dn rzeczywistego i po- 
ważnego odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej. Słuszny jest 
zatem postulat rozpoczęcia re- 
dukcji zbrojeń od tych właśnie 
państw. Związek Radziecki wy- 
raził już gotowość przeprowa- 
dzenia redukcji swych zbrojeń. 
Pora obecnie, abv_ mocarstwa, 
które tego, dotychczas nie uczy- 
niły. wykazały czynnie. że są 
gotowe współpracować w rea|- 
nej akcji w dziedzinie redukcji 
zbrojeń. Przez uczynienie tego 
ONZ może 
poważnie przyczynić się do nie- 
zwłocznego odprężenia sytuacji 
miedzynarodowej. może zmniej- 
szyć ciężary dławiące gospodar- 


kę światową. 


stępnie. do pokojowego i trwa- 
łego zakończenia konfliktu w 
jinteresie pokoju i bezpieczeń- | 


stwa międzynarodowego. A jed- l 
inak działania wojenne trwają. 


Piloci amerykańscy mordują ty- | 


siące niewinnych kobiet, dzieci 
i starców. 

Stany Zjednoczone udaremnia- 
ją rokowania w sprawie zaprze- 
jstania działań wojennych. Kie- 
dy pod naporem opinii świato- 
„wej były one zmuszone do przy- 
jęcia inicjatywy Związku Ra- 
dzieckiego, postawiły sobie od 
jpoczątku zadanie niedopuszcze- 
inia do pozytywnego zakończenia 
negocjacji. W tym celu 
(krotnie gwałciły strefę neutral- 
ną i wielokrotnie zrywały roz- 
mowy rozejmowe, 


| Gdy te prowokacje zawiodły. 
(Stanv Zjednoczone przeszły do 
brutalnej akcji niszczycielskiej, 
la wreszcie nastąpiły prowoka- 
cyjne naloty na elektrownie i 
zakłady na rzece Jalu. które to 
„naloty tak bardzo zakłopotały 
sojuszników USA. Rozumieli oni 
bowiem dobrze. że naloty te sta- 
'nowią próbę rozszerzenia kon- 
fiktu, a nawet rozpętania no- 
Iwej wojny światowej. 

Pan Acheson mówił o przy- 
szłej odbudowie Korei. gdv z 
(każdym dniem rosną zniszcze 
inia, mnożą się ruiny i giną nie- 


winni ludzie z rąk lotników 
ANIE U od amerykań- | 
skich bomb i nalotów. Oto 


wielo. | 


p 


Zdaniem delegacji polskiej 
przystąpienie do realnego pro- 
gråmu ` rozbrojeniowego jest 
istotnym obowiązkiem ONZ. Dla 
przygotowania i zrealizowania 
tego planu zwołać należy kon- 
ferencję rozbrojeniową. Zająć 
się ona winna sprawą rozbro- 
jenia przez wszystkie państwa. 


Uważamy również, że obok bra- | 


ku uzgodnionego między wiel- 
kimi mocarstwami planu roz- 
brojeniowekRo, brak ich współ- 


pracy z winy Stanów Zjedno-, 
|czonych na wszelkich 


innych 
odcinkach polityki międzynaro- 
dowej jest źródłem obecnej na- 


piętej sytuacji. Współpraca wiel- | 
kich mocarstw leży bowiem w. 


interesie wszystkich państw i 


wszyscy chyba uznajemy konie 


czność współdziałania tych. któ- i 


rzy ponoszą główną odpowie- 
dzialność za utrzymanie pokoju. 
Wiemy z doświadczenia ostat- 
niego okresu, że gdy wielkie 
mocarstwa osiągały uzgodnio- 
ne decyzje, — istotne problemy 
polityki międzynarodowej znaj- 
dowały właściwe rozwiązanie, a 
sytuacja ulegała odprężeniu, 


Brak jednomyślnej decyzji po- 
woduje niemożność załatwienia 
sprawy rozbrojenia, zakazu bro- 
ni atomowej, — uniemożliwia 
likwidację spraw zapalnych o- 
raz przyjęcie do ONZ 14 państw, 


które od tak dlugiego czasu cze- ` 


kają na to, by je dopuścić do 
naszych obrad. - 

Dlatego też jest 
gólnie konieczny nawrót do tej 


“| współpracy. Rzecz jasna, że islo- 


ta tej wspóipracy nie polega i 
nie może polegać na narzuco- 
nych decyzjach, na próbach o- 
bejścia postanowień Karty, na 
osłabieniu roli Rady  Bezpie- 


'wkład Stanów „Zjednoczonych do czeństwa, ani na zastępowaniu 
zapowiedzianej przez p. Acheso- | Rady przez nielegalne organy. 


na odbudowy Korei! Szczególnie | Wszystkie 


haniebny rozdział w 


wielkie mocarstwa 


historii winny uzgadniać decyzje na za- 


konfliktu koreańskiego i roko- | sądach jednomyślności. Zdaniem 


'wań w Panmundżonie stanowi 


delegacji polskiej, wielkie mo- 


sprawą jeńców. Sposób załatwie- | carstwa powinny zapewnić nas 
„nia jej nie powinien chyba bu- | wszystkich, a także swoje wła- 


„dzić najmniejszej 
Istnieją niedwuznaczne, jasne u- 
„mowy międzynarodowe dotyczą- 
ice kwestii postępowania z jeń- 
cami wojennymi. Zdawało się, 


wątpliwości. | sne narody, iż będą jednoczyć 


swe wysiłki w kierunku zabez- 
pieczenia pokoju. Nie wystar- 
czają jednak słowa. Aby zapew- 
nienie to miało wartość, winno 


Precz z podżegaczami wojennymi — wrogami narodu polskiego! 


dziś szcze-- 


u rozbrojeniowego 


ono być uświęcone uroczystym 
i wiążącym dokumentem mię- 
dzynarodowym. Czy może ktoś 
|wątpić, że przyczyni się to do 
odprężenia, że z ulgą odetchną 
miliony ludzi na całym świecie? 
Domagamy się tego. co przewi- 
dziane jest Kartą NZ, o czym 
mówi jej artykuł 106. Domaga- 
my się aktu, który wynika z po- 
trzeb aktualnej sytuacji między» 
narodowej. 


Już na ubiegłych sesjach je- 
dno z wielkich mocarstw, ą mia- 
nowicie ZSRR, szeregiem twnio- 
sków i propozycji wyraziło swo- 
ją gotowość do podjęcia konsul- 
tacji w sprawie poprawy sto- 
sunków między wielkimi mo- 
carstwami oraz wysuneło wnio- 
sek o zawarcie Paktu Po- 
koju, Dziś jeszcze bardziej 
niż w przeszłości podjęcie 
tego kroku jest  nieodzow- 
ne. Zgromadzenie Ogólne, za- 
lecając wielkim  mocarstwom 
zawarcie Paktu Pokoju i apelu- 
jąc do wszystkich państw o 
wzmocnienie współpracy mię 
dzynarodowej, winno równocze- 
śnie potępić wszelkie próby 
montowania agresywnych pak- 
| tów. Pakty te bowiem sprzecz- 
ne są z postanowieniami Karty 
NZ i nie dają się pogodzić z za- 
łożeniami i celami Organizacji. 
Sprzeczne są one z zasadą zbio- 
rowego bezpieczeństwa i nie 
mają nic wspólnego z tak zwa- 
nymi paktami regionalnymi. 

Takim agresywnym  paktem 
jest pakt północno-atlantycki, 
stworzony pod pozorem paktu 
obronnego. Od pierwszych dni 
swego istnienia służy on mon- 
towaniu armii agresji, tworze- 
niu baz i powiększaniu zbrojeń. 
Pakt ten, obejmujący niektórych 
członków ONZ, skierowany jest 
przeciwko innym członkom Or- 
ganizacji. W ramach jego orga- 
nizuje się, jak wiadomo, tak 
zwaną armię europejską, w ra- 
mach jego tworzy się scentrali- 
zowane dowództwo jednostek 
lądowych, morskich i lotniczych. 
Ostatnio kierownicy tej machi- 
ny wojennej ujawnili szczegól- 
ną aktywność w postaci pro- 
wokacyjnych manewrów woj- 
skowych, skierowanych prze- 
ciwko państwom, które są 
członkami ONZ. 

Uwzględniając cele tego pak- 
(tu, jego strukturę, dotychczaso- 
(wą działalność w jego ramach 
'— nie można nie uznać, że pakt 
/północno-atlantycki sprzeczny 
jest z Kartą NZ, że udział 
jw nim nie da się pogodzić 
jz członkostwem ONZ. Dlatego 


też Zgromadzenie Ogólne po- 
i winno również temu zagadnie- 
niu poświęcić swą uwage. 

! Zdaniem delegacji polskiej, nie 
i może być również mowy o od- 
prężeniu sytuacji międzynarodo=. 
wej, jak długo nad ludzkością 
| wisi groźba użycia broni maso- 
(wej zagłady. Dlatego też i na 
tym odcinku konieczne jest pod- 
Jęcie skutecznych kroków, któ- 
re usunęłyby tę grożbę. Z gó- 
| rą sześć lat z winy Stanów Zje- 
dnoczonych toczą się jałowe, 
bezpłodne dyskusje na temat 
zakazu broni atomowej i sku 
tecznej kontroli nad wprowa= 
dzeniem w życie tego zakazu. 

Delegacja amerykańska roz- 
myślnie stwarzała błędne koło, 
twierdząc. że nie może być mo- 
wy o rozbrojeniu, o zakazie bro- 
ni masowej zagłady, póki nie 
zostanie stworzong właściwa 
: atmosfera zaufania. Ale każdy 
z łatwością zrozumie, że nie po- 
'dobna osiągnąć odpłężenia bez 
istotnej redukcji zbrojeń i bez- 
względnego zakazu broni ato- 
mowej, bez ustanowienia praw= 
dziwej kontroli międzynarodo- 
wej. 

Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa, popierając konsekwentnie 
wraz z innymi państwami obo- 
| zu pokoju inicjatywę Związku 
| Radzieckiego, od samego po- 
| czątku niezmiennie domagała 
się natychmiastowego zakazu 
broni atomowej, ustanowienia 
skutecznej kontroli wykonywa= 
nia tego zakazu oraz umożli= 
wienia wykorzystania energil 
atomowej dla celów pokojoa= 
wych, dla dobra ludzkości. 

Należy przypomnieć, że fakt 


(Dokończenie na str. 4) 
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Zwiększyć tempo 
remontów domów 
mieszkalnych 


Zadanie jakie otrzymały w 
roku bieżącym załogi wszyst- 
kich trzech Miejskich Przed- 
siebiorstw Remontowo - Bu- 
dowlanych nie było łatwe. 
W ciągu roku należała prze- 
prowadzić remonty w domach, 
które mają razem przeszło 
28.700 izb, zamieszkałych 
przez dziesiątki tysięcy ludzi 
pracy. 


Przedlużająca się zima t do- 
datkowe, pozaplanowe roboty, 
które zostały zlecone przed- 
siębiorstwom wpłynęły po- 
ważnie na opóźnienie tych re- 
monłtów. Do 1 sierpnia wyko- 
nano zaledwie 59 procent ro- 
bót chociaż planowano wyko- 
nanie znacznie większej iłoś- 
ci remontów, tak aby roboty 
calkowicie przed zimą zakoń- 
czyć. Do 15 bm. wykonano 80 
procent remontów. Odremon- 
towano 22.803 izby. 


Trzeba jednak stwierdzić, 
że tempo wykonywania re- 
montów ostatnio osłabło, jak- 
kolwiek MPRB-2 i MPRB-3 
prowadzą roboty dość szybko. 
Oba te przedsiębiorstwa za- 
pewniają, że roboty remon- 
towe całkowicie zakończone 
zostaną do 15 listopada. Go- 
rzej jest jednak z MPRB-1. 
Przedsiębiorstwo to nie bę- 
dzie w stanie wcześniej za- 
kończyć robót jak w końcu 
grudnia. 


Dlatego też wymagana jest 
obecnie pełna mobilizacja za- 
łóg wszystkich przedsię- 
biorstw. MPRB-2 i MPRB-3 
powinny przyspieszyć tempo 
wykonywanych robót i pomóc 
załodze MPRB-1 w wywiąza- 
niu się z zadań. Trzeba ażeby 
przedsiębiorstwa skorzystały z 
doświadczeń MPRB-3, które 
wprowadziło u siebie od 6 ty- 
godni potokowy system ' re- 
montów przez co czas remon- 
tu domu skrócony został z kil- 
ku tygodni do 12—15 dni. 


Wydział gospodarki mieszka- 
niowej i terenów Prezydium 
St R. N., zleceniodawca re- 
montów, powinien zatroszczyć 
się o Sszyfkze dostarczanie 
dokumentacji technicznej, któ- 
rej brak poważnie hamuje 
tempo robćt, niejednokrotnie 
powodując także przestoje. 


Wszystkie trzy przedsiębior- 
stwa powinny zwrócić w o- 
beenym okresie szczególną u- 
wagę na właściwą organiza- 
cję pracy. Powinny unikać 
zbędnych przestojów 1 trosz- 
czyć się o dostawę właści- 
wych materiałów do właści- 
"wych miejsc. Zdarzają się 
bowiem wypadki niewłaści- 
Wego kierowania materiałów, 
tak jak np. było z dachówką 
nieodpowiednich rozmiarów 
dostarczoną na remont domu 
Przy al. Jerozolimskich 81. 


Pełna mobilizacja załóg o- 
raz właściwa organizacja pra- 
cy pozwolą przedsiębiorstwom 
pokonać trudności wypływają - 
ce z braku kadr. Pozwoli to 
wywiązać sie z zadań do 15 
listopada 1952, bo termin ten 
musi być dotrzymany, (ik) 


Autobusy MPR 
do Wilanowa 

Dyrekcja MPK  zawiadamła. 
że od poniedziałku dn. 20 bm. 
bedzie uruchomiona nowa linia 
autobusowa „103“ na trasie: PIL. 
Unii Lubelskiej Wilanów 
przez Klonową, Belwederską i 
al. Sobieskiego. 

W dniu tym tj. 20 bm. zosta- 
nie skasowana linia autobuso- 
wa „110“ kursująca na trasie 
Dw. Wileński — Młymarska. 

Poza tym od środy dnia 22 
bm. trasa linii autobusowej 
„104% będzie przedłużona od 
Ursynowa do Wolicy. 


Do pracy w zimie trzeba się przygotowa 


TRYBUNA LUDU 


BW-2 (BOR) opracowała plan robót w czasie mrozów 


Zbliża się zima. Przed kilku- 
nastu laty oznaczała ona dla | 
tysięcy robotników budowla- | 
! nych bezrobocie, wędrówki pod 
'.pośredniak*, wyczekiwanie na 
śnieg. Dziś zima na budowie to | 
już nie straszne widmo bezro- 
bocia, to nie powód do wielkich 
trosk, ale... 

Dziś zima martwi kierowni- 
ctwo, personel techniczny, rady 
zakładowe. Oni to muszą my- 
śleć o tym, żeby robota nie sta- 
neła, żeby robotnicy otrzymali 
odzież, front pracy, materialy 
wyd? 


Muranów rozpoczął 
wcześnie 


Załoga Muranowa i Mirowa 
|ma już za sobą niejedną zimę 
przepracowaną. Ma już bogate | 
doświadczenie w robotach zi- 
mawych. 

Na Muranowie zaczęto 
wcześnie myśleć o zbliżającej 
się zimie. Już we wrześniu po- 
| wołana została komisja robót 


dość | 


i niedociągnircia. 


"chnicznej. Postawienie tego pro- 


zimowych, w której skład we- ; biemu przed pracownikami pro- 


szli doświadczeni ludzie jak Ol- 
gierd Romanowski, długoletni 


pracownik budowlany, inż. Ta- | 


,deusz Kozłowski i inni. 


Kierownictwa Zjednoczenia 
ustaliło dokładny plan pracy, z 
i rozbiciem na dni. przydzielając 


odpowiedzialnym pracownikom 
kenkretne zadania. 


W programie robót zimo- 
wych na Muranowie i Mirowie 
uderza drob.azgowość i precy- 
zja. Widzimy termin wykonania 
poszczególnego zadania, osobę. 
która jest odpowiedzialna za 
dotrzymanie tego terminu, oraz 
dokładną treść zadania. 


jeszcze zostało 
takie lub inne 
przekroczenia 
sobie z tego 


Nie wszystka 
wykonane. Są 


terminów. Zdają 


„sprawe towarzysze 7 BW-2 i sta- 
'rają słę terminy nadgonić. Ma- 


4 trudnosci, Przygotowanie np 
pełnego frontu robót na zimę 
utrudnia brak dokumentacji te- 


jektów poprawia z dnia na dzień 
sytuację. 


Przygotowania sprzętowe 
i materiałowe 


W magazynach przygotowano 
odzież ochronną na zimę. Przy- 


'gotowano  koksiaki. Racjonali- 


zator Tarasiuk opracował za- 
stosowanie starych kaloryferów 
„do budowy pieców. które ogrze- 
wają cieplaki i wężownice. Po- 
mysł ten zastosowano i ciepla- 
ki, które się wkrótce zacznie 


i ustawiać, będą zaopatrzone wła- 
iśnie w piece pomysłu Tarasiu- 


ka. 


Rozpoczęto szkolenie indywi- 
dualne pracowników tereno- 
wych do prowadzenia robót w 
zimie. Otrzymali oni potrzebne 
podręczniki a wydział szkolenia 
przeegzaminuje ich z zakresu 
zdobytych wiadomości. = 

Do komisji robót zimowych 
nadchodzą plany  zagospodaro- 
wania poszczególnych budów na 


Powtarzają się stare zaniedbani 


| - 
| Opieszalość Zarządu Ośrodków Akademickich utrudnia życie studentom 
| 


Każdy nowy rok akademicki | 
(przynosi młodzieży lepsze wa- | 
runki pracy. Dzięki trosce jaką: 
państwo otacza młodzież, zwięk- ; 

| sza się bezustannie sieć domów | 
'akademickich, burs i interna- ` 
tów. 
' W bieżącym roku ponad 7.500 
studentów mieszka w domach 
akademickich. W grudniu od- 
dany zostanie do użytku nowy 
dom przy al. Niepodległości, w 
którym będzie 730 miejsc. 

Domy akademickie wyposażo- 
ne w świetlice į pokoje do nau- 
iki zapewniają młodzieży coraz 
lepsze warunki do pracy, wypo- | 
czynku i rozrywki. 

Na polepszenie warunków by- 
towych, na remonty i uzupełnie- 
nie sprzętu państwo przezna- 
cza corocznie wysokie sumy 
pieniężne. Wszyscy więc stu- 
denci powinni na początku ro- 
ku akademickiego wprowadzić 
się do pomieszczeń gwarantują- | 
cych im jak najlepsze warunki 
zdrowotne, kulturalne, minimum | 
wygody i odpowiednie warunki 
do pracy naukowej, 

Zapewnienie takich warun- 
ków powinno stać się naczel- 
nym zadaniem pracowników 
Zarządu Ośrodków Akademic- 
kich. 


31 sierpnia pisaliśmy o bo- 
lączkach studentów, o niedo- 
'kładnie przeprowadzonych przy- 
gotowaniach do rozpoczęcia ro- 
'ku akademickiego, o zapóźnio- 
nych remontach i niewłaściwie 


| Plac Zbawiciela — 


rozprowadzonych skierowaniach 
do domów akademickich. 

Czy wiele się od tego czasu 
zmieniło? 


Chaos w przydziale 
miejsc 


Niestety nie. Niedociągnięcia 
nie zostały usunięte i pogłębiły 


isie znacznie wraz z rozpoczę- 


ciem roku akademickiego. 

W bieżącym roku podobnie 
jak w latach ubiegłych ZOA 
nie potrafił uniknąć 
przy przydzielaniu miejsc po- 
szczególnym uczelniom. 

I tak np. studenci weteryna- 
rli, którzy w ubiegłym roku 
mieszkali w domu akademickim 
przy ul, Grenadierów i mieli 
blisko do Instytutu Weterynarii 
przy ul. Grochowskiej, miesz- 


|kają obecnie w domach przy ul. 
Madalińskiego i przy pl. Naru- | 


towicza. Na dojazd na wykłady 
tracą niepotrzebnie czas i pie- 
niądze. Studenci SGPiS, którym 
bliżej jest na wykłady z tych 


| właśnie domów, mieszkają przy 


ul. Grenadierów. 

Ze sprawą właściwego za- 
kwaterowania studentów łączy 
się jeszcze inne zagadnienie. 
Mieszkańcy poszczególnych po- 
koi nie zawsze interesują się 
jedną specjalnością, a nawet 
nie zawsze studiują na jednej 
uczelni. 

Niewłaściwie przeprowadzone 
zakwaterowanie nie tylko nara- 
ziło wielu studentów na straty 


chaosu | 


nowy iragment MDM 


czasu i pieniędzy, ale również 
uniemożliwia mieszkańcom jed- 
nego pokoju korzystanie ze 
wspólnych skryptów i podręcz- 
ników. 

Projektowana na 1 listopada 
| zmiana przydziałów, uwzględ- 
niająca Ścisły podział na dyscy- 
pliny naukowe jest konieczna i 
powinna być przeprowadzona 
szybko i sprawnie. 


Opóźnione remonty 


Mimo zapewnień ZOA, że re- 
|monty domów zostały zakoń- 
| czone zgodnie z planem w dniu 
!1 września, w domu akademi- 
lekim przy ul. Polnej dopiero 
|teraz malowane są okna, a 
|łazienek dotychczas nie urucho- 
miono, W domu przy pl. Naru- 
towicza trwają prace malar- 
skie. 

W pokojach domu przyj pla- 
cu Narutowicza jest zimno. 
|Centralne ogrzewanie jest do- 
tychczas nieczynne tylko dlate- 
|go, że w odpowiednim czasie 
nie pomyślano o palaczach do 
kotłowni, 

Braki w sprzętach odczuwa 
młodzież również i w bieżącym 
|roku. 11 mieszkańców pokoju 
nr. 204 przy pl. Narutowicza ko- 
rzysta z jednej tylko szafy prze- 
znaczonej na przechowanie 
ubrań, żywności i podręczni- 
, ków. 
| Na 7 mieszkanek domu aka- 
idemickiego przy ul. Polnej jest 
,również tylko jedna szafa i je- 
iden stół, W większości domów 


Już w niedalekiej przyszłości socjalistyczna stolica Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wzbo- 
gaci się o nowy, piękny fragment Śródmieścia. Nowy Plac Zbawiciela urzekać będzie swoim 


pięknem. Na rysunku Plac widziany od strony narożnika ulic Marszałkowskiej 


i Alei Wy- 


zwolenia. Z lewej strony, obok kościoła, widoczny jest będący obecnie w budowie blok 11, 


następnie 


wylot ulicy Marszałkowskiej 


perspektywa ulicy Nowowiejskiej, dalej — w środku — blok 


10 i z prawej 
Rys. KAROL ŻARSKI 


Wystawa, która uczy 1 mobilizuje 


Na tle starych.  stłoczonych 
ruder bawią sie dzieci. Nieda- 
leko wznoszą się budynki fa- 
bryki. Nad fabryczną bramą 
napis: „Gerlach et Pulst — To- 
warzystwo Akcyjne. Rok zało- 
żenia 1898“. 

W tej to fabryce pracują oj- 
cowie dzieci bawiących się na 
śmietnikach. Za 10 godzin pra- 
cy otrzymują po 90 kopiejek, 
Nie mają żadnych ubezpieczeń, 
żadnych praw. 


Czasy te dobrze pamiętają 
starzy robotnicy: ślusarz Leon 
Qsnowski, murarz Franciszek 
Świerczyński, frezer Bolesław 
Ftaszyński, ślusarz Antoni 
Grzegorzewski i wielu innych. 

Bniły ustrój kapitalistyczny, 
wyzysk i niepewność jutra, bu- 
dziły wśród załogi wolę walki 
„Musimy zjednoczyć wysiłki". 
W fabryce powstała organiza- 
cja SDKPiL. Ona to wiodła ro- 
botników do walki o sprawie- 
dliwość o wyzwolenie społecz= 
ne i narodowe. W fabryce uka- 
zały się odezwy. Robotnicy za- 
czeli się skupiać wokół działa- 
czy SDKPiL. 

Kiedy w r. 1905 w Petersbur- 
gu robotnicy toczyli rewolucyj- 
ny bój, „gerlachowcy* wyszli na 
ulice i porwali za sobą robotni- 
czą Warszawę. 

af, 

O życiu i walce robotników o- 
powiada, jak barwny film, wy- 
stawa w fabryce im. K. Swie- 


czewskiego, urządzona stara- 
niem Zakładowego Komitetu 
Frontu Narodowego. Wystawa | 


jest żywa i przekonująca. Wszy- 


stkie tezy wystawy są uzasad- 
nione i udokumentowane przy- 


'kładami z życia fabryki í jej 
' załogi. 

= Oto, w roku 191% w fabryce 
|zaczyna pracować Karol Swier- 
i czewski. Współtowarzysz załogi 
'w pracy i walce, wielki syn 
i polskiej klasy robotniczej, nie- 
ugiety bojownik o sprawę wy- 
zwolenia ludu, bojownik rewo- 
lucji na ziemi radzieckiej, hisz- 
pańskiej i polskiej, bohater 
znad Ebro — Walter na zawsze 
pozostanie w pamięci naszego 
narodu. Żyje on w sercach Za- 
łogi, żyje w murach fabryki. 
która dziś nosi Jego imię. 

| 


i * 


Ślusarz Antoni Grzegorzewski: 
pamięta lata 1914 — 1917.) 
| SDKPIL walczyła. „Wojna =, 
wojnie“ głosiły hasła. Na Mły- | 
|narskiej wzniesiono barykady. | 
Zginęło trzech robotników. 50, 
procent załogi fabryki niemiec- |! 


cy, kKajzerowscy  imperialiści 
, wywieżli na roboty do Biało -| 
| wieży. 


W roku 1919, załoga demon- 
struje przeciw burżuazyjnej in- 
terwencji w Rosji i na We- 
grzech. Przeciwko robotnikom 
broniącym sprawy proletariatu, 
wystąpiła polska reakcja. sku- 
piona wokół agenta wywiadu au- 
striackiego Piłsudskiego i 
zdradziecka prawica PPS. | 

Zmieniali się właściciele fa -| 


i 


pitału holenderskiego, potem! 
niemieckiego, aż wreszcie, ak- | 
cje wykupił rząd polski. Zmie- | 
niały się zarządy lecz ucisk i) 
wyzysk pozostawał zawsze ta-| 
ki sam. | 

Rząd zorganizował w fabryce 
wytwórnię broni, którą dostareł 


tylko władza ludowa, 


czał m. in. faszystom frankisto- 


|wskim — przeciw hiszpańskiej 


republice. 


| narzędzia potrzebne do odbu-- 


dowywania Warszawy. Potem 


okres zimowy z usytuowaniem 
cieplaków. 

W 90 procentach zabezpieczo- 
no już przed mrozem przewo- 
dy wodociągowe. Prawie w 100 
procentach zmagazynowano ma- 
teriały podstawowe jak piasek 
i żwir. Ustalono ze Zjednocze- 
niem Instalacji Sanitarnych do- 
kładne terminv włączania no- 
wych bloków do instalacji cen- 
tralnego ogrzewania tak, aby 
robotnicy mogli w nich prowa- 
dzić roboty wykończeniowe. 


W dniu 8 bm. odbyło się ze- į 


branie aktywu partyjnego oraz 
radców zakładowych. Na zebra- 
niu tym omówiono i przeana- 
lizowano program robót zimo- 
wych oraz zadania aktywu 
partyjnego i zlecono jednemu z 
towarzyszy pieczę nad pracą 
komisji robót zimowych. 

15 listopada cała budowa ma 
być gotowa do pracy w zimie. 

Warto, żeby inne zjednocze- 
nia. podobnie jax BW-2. przy- 
stąpiły do poważnych przygo- 
towań do zimy. ła G: 


a 


,daje się odczuć brak krzeseł, 
szaf j stołów. 

A przecież ZOA rozporządza 
kredytami na uzupełnienie 
sprzętu. Niestety są one zbyt 
opieszale realizowane. 

W domach akademickich nie 


dba się o podniesienie stanu sa- | 


nitarnego pomieszczeń. Wina za 
zły stan sanitarny spada prze- 
de wszystkim na administrację. 
|która jest odpowiedzialna za 
|utrzymanie czystości w domach 
| akademickich. 

Karygodny jest fakt, że ad- 
ministracja „Akademika“ przy 
placu Narutowicza nie zauwa- 
żyła, że od 1 września wiele 
pokoi studenckich nie było 
sprzątanych ani razu. 

Mieszkańcy pokoju skarżą 
się na brak szczotek do zamia- 
tania j szufelek. Dębowa podło- 
ga w pokojach mieszkalnych, 
w pokojath do nauki i na ko- 


rytarzach jest jeszcze niezapa- | 


stowana. Ubikacje są niestaran- 
nie sprzątane i niedokładnie 
mw te. 

A przecież w domu akademi- 
ckim przy właściwej pracy 
administracji może być czysto. 
Poblisk;j dom przy ul. Radom- 
skiej świadczy o tym, że tam 
gdzie administracja troszczy się 
o stworzenie studentom dobrych 
warunków, gdzie z nimi wspoł- 
pracuje, utrzymanie nawet wzo- 
rowej czystości jest możliwe. 

Trzeba szybko naprawić 

błędy 

Jak najszybciej powinna ulec 
zmianie praca dyrekcji ZOA i 
administracji domów. Admini- 
stracja powinna współpracować 
z mieszkańcami. Praca admi- 
nistratora į intendenta nie mo- 
że ograniczać się tylko do pra- 
cy w biurze. Powinni oni czę- 
ściej zaglądać do pokoi studen- 
tów, sprawdzać stan sanitarny 
całego domu, 
bolączkami i trudnościami mie- 
szkańców i starać się je usu- 
wać. 

Domy akademickie. a Szcze- 


gólnie dom przy placu Naruto- | 


wicza trzeba jak najszybciej 
doprowadzić do porządku a po- 
tem wraz z mieszkańcami dbać 
jo utrzymanie czystbści. 

Zarząd Stołeczny ZMP p- 
winien również więcej intere- 
jsować się warunkami w jakich 
przebywa młodzież w domach 
akademickich, zająć się zorga- 
nizowaniem pracy samorządów, 
które nawiążą współpracę z 
„administracją i zajmą się za- 
pewnieniem młodzieży  rozry- 
wek kulturalńych. 

Przy usuwaniu bolączek stu- 
| dentów potrzeba więcej serdecz- 
inej troski o młodzież. więcej 
gospodarskiego podejścia. Trze- 
iba pamiętać o celach domów 
akademickich, w których mło- 
|dzież powinna znależć napraw- 
jdę dobre warunki do nauki i 
| wypoczynku, 

i K. KWIATKOWSKA 


mnie załoga. 


— zaczęła nadchodzić pomoc ze. 


| Związku Radzieckiego. 
Przyszły maszyny. Władza Lu- 


dowa stwarza z fabryki zakła-: 
„dy narzędzi i przyrządów po-' 


|miarowych, potrzebnych gospo- 


Dzieje fabryki i jej załogi od- gąrce pokojowej. Załogę mobi- 


czytuje się z wystawy dokład- | jjizuje partia. Wzmaga się wy- 
nie. Oto symbol ofiarności, Nan dajność pracy, a dźwignią jej bulatorium, gabinet dentystycz- 
czący w szeregach KPP — Wła- | jest współzawodnictwo. *lartu-|ny, żłobek. Dzieci 


Władza ludowa, 
gwarantuje każdemu obywate- 
lowi Polski Ludowej 
zdrowia. Podnosi się poziom 
zdrowotny robotników 
go „Gerlacha*. W fabryce 
Świerczewskiego jest dziś a 


dysław Kniewski, towarzysz, je się załoga, rosną ludzie. Szli- | szczególną opieką. Maj Dam 
który dla załogi pozostanie sym- ane: Kowalski ARFA 469 pro- rA R 

bolem bohaterstwa i poświe- | cent normy. Norme w grani-|żywiane w świetlicy zakładu. 
EA dla sprawy klasy robot- cach 400 — 430 procent wyra-|Co roku 25 procent załogi ko - 
niczej. biają Szymaniak. Maciejec, Ma= | rzysta z wczasów. 


Prawdziwą wolność narodo - jqrek. Delegaci na Zlot Mło- 


wą i społeczna Boa s ohładze pach Przodowników Grzelak. skiego rośnie, a wraz z nią jej | 
ya, JACZĆ pukasik i inni wyrabiają 310— 
Kierownikiem | 3690 procent normy. 

burżuazji była 


trzeba zdobyć, 
walki przeciw 
w tym czasie KPP. 

A tymczasem Mościcki gości 
Goeringa. Sanacja nawiązuje 
ścisłą 


nia. À 

Okupacja i zdradziecka poli- 
tyka Bora Komorowskiego, 
robią, wyrwy wśród załogi fa- 
brycznej. Zginęli w obozach 


tow. tow. Bronisław Okurowski., 
Henryk Prymasiak i wielu in-i 
Wśród 50 powieszonych; 
działaczy | 
PPR był tow. Wacław Szere-, 
towarzysze. , 


nych. 

przez hitlerowców 
paniak. Gineli 
członkowie PPR. 
* 

Aż nadszedł wielki 

u ich/boku żołnierze polscy. for- 

sują Wisłę. Załoga co rychlej 


wraca na gruzy swego miasta,. 
do swojej fabryki. Fabryka zde- 


wastowana, zburzona. Trzeba 


było zacząć od nowa. Na począ-. 


tek, robotnicy zaczęli odkuwać 


przyjaźń z Hitlerem ii 
doprowadza, naród do wrześ- | 


dzień... | 
bryki. Była ona własnością ka- Oddziały radzieckich wujsk a: 


Załoga przyswaja sobie no- 
'woczesne, radzieckie metody 
: pracy. Dmowski, Gąsiorawski. 
Kacprzak, Rutkowski stosują 
szybkościowe frezowanie. Na- 
stępuje stały wzrost produkcji 
|zakładu. 

Powstają brygady robotniczo- 
inżynieryjne. Myśl racjoaaliza- 
jtorów zakładu  zwielokrotnia 
|wyniki pracy, a myślą kieruje 
partia, która uczy łamać trud- 
ności. Odznakami racjonaliza - 
torów odznaczeni zostali Le- 
wandowski, Hofert, Rutkowski, 
Dmowski. Janus, Bethke i inni. 


fabryce, wśród załogi wyrośli 
minister przemysłu  maszyno - 
wego Julian Tokarski, Włady - 
sław Błaszkiewicz — obecnie 
uczestnik kursu dla dyrekto- 
rów, Henryk Grochulski — se- 
kretarz ekonomiczny KW PZPR 
w Gdańsku. Kilkudziesięciu ro- 
botników odznaczonych zostało 
Krzyżami Zasługi za wybitne 


młotki murarskie i inne proste josiągnięcia w produkcji. „Wy- 


Robotnicy rozumieją, że pra-; 
ica jest źródłem honoru. W ich: 


Fabryka im. K. Świerczew - 


załoga. 
i dowuje te wielkie zakłady prze- 


'mysłowe. W planie 6-letnim u- 
,ruchomione zostaną nowe ga-i 
łęzie produkcji. Załoga popiera! 
Wyborczy 
| Frontu Narodowego, bo to jest. 


,gorąco Program 
jej Program. o który walczyli 
najlepsi towarzysze z „Gerla- 
cha* jak Karol Świerczewski. 
Władysław Kniewski i dziesiąt- 
ki patriotów. Walczyli za Oj- 
czyznę Ludową taką, jaką jest 
dzisiaj, jaka będzie w przysz- 
łości — wielką, silną, wspania- 
łą. W Ojczyźnie tej żyją ludzie 
szczęśliwi. złączeni więzami bra- 
jterskiej przyjaźni z wszystximi 
narodami miłującymi pokój. 
Załoga fabryki im. K. Świer- 
'czewskiego przygotowuje się do 
|, wyborów, Załoga realizuje zo= 


interesować się : 


rośli spośród nas“ — mówi du- 


Konstytucja 
ocnzvone 
dawne- 


im. 
m-| wymi od godziny 12 do 20. Pijalnie 


są do-| rach czynna będzie od 8 do 14, 


Polska Ludowa rczbu-- 


Mieszkańcy Sadyby. części 
|Pragi. Bielan i wielu innych 
dzielnic Warszawy mają wiele 
— i słusznych — skarg na ci- 
śnienie gazu. Ale nie tylka mie- 
,.szkańcy wymienionych dzielnic 
mieli kłopoty z gazem. Do nie. 
tak dawna skarżyli sie na sła- 
by dopływ gazu mieszkańcy O- 
chotv i części Pragi. Ale obecnie 
skarg więcei nie mala. A ta 
d!atego. że załoga Gazowni War- 
szawskiej czyni wszystko ca le- 
(ży w jej możliwościach, abv 
konsument gazu nie miał pod- 
staw do skarg. 

Dlaczego s'aby dopiyw 

gazu? 

Gazownia warszawska mimo 
olbrzymich zniszczeń drkona- 
nych przez hitlerowców w szyb- 
"kim tempie została nie tylko u- 
ruchomiona (już w peu 145 
popłynął gaz. dla stolicy) ale 
przekroczyła roczną produkcie 
gazu znacznie nad poziom przed- 
wojenny. Gazownia jest w sta- 
nie zaspokoić zapotrzebowanie 
„stolicy. Niestety zdalność pyze- 
mysłowa rurociągów warszaw- 
'skich jest dalece nie wystarcza- 
(jaca. Stara. budowana tylko z. 
myślą o dostarczeniu gazu dla 
| domów luksusowych, zamieszka- | 
| łvch przez bogatsza ludność, sieć i 
rurociągów nie może przesłać | 

| 


takiej ilości gazu jaka po- 
trzebna jest obecnie dla za- | 
opatrzenia nie tylko daw- 


nych domów, ale również no- 
wych dzielnic į osiedli. Każ- | 
dy przecież  nowobudowany | 
dom jest wyposażony w instala- ' 


"nie 


Spotkania ludności z wojskiem 


cje gazowe. Ilość łazienek ga- | 
zawych wynosząca przed wojną 
14 tysięcy wzrosła trzykrotnie. 
Przeciętne zużycie gazu na jed- 
nego mieszkańca wzrosło prze- | 
szło dwukrotnie. 

Istniejący, wystarczający w 
stosunkach kapitalistycznych 
"ozkład gazociągów okazał się 
niewystarczający w okresie bu- 
qdownictwa sacialistycznega. 

Nie należy również zapomi- 
nać. jak hardzo rozwinął się 
przemys a tym samym wzrosło 
zmatrzebowanie na gaz. który 
vłvnie tymi samymi , przewo- 
dami. 


Wie!kio inwestycje 
polepszają ciśnienie 


Dla poprawy sytuacji Zas!a- 
dv Gazownictwa Okręgu War- 
zsawskine> prowadzą prace w 
dwóch kieru'kach. Pierwszy 7z 
nich ta natychmiastowe usuwa= 
zauważonych  niedociąc- 
nięć. W tym też celu prowadzo- 
ne są szybkie roboty przy za- 
kładaniu nowych dodatkowych 
gazoriągów. budowaniu reduk- 


'torów. W wyniku tych właśnie 


robót polepszyło się ciśnienie 
gazu na Ochocie, częściowo na 
Pradze i w kilku innych punk- 
tach miasta. Jeszcze w br. dzię- 
ki zbudowaniu nowych gazo- 
ciągów i reduktorów polepszy 
się ciśnienie gazu na Sielcach. 
Pradze. Grachowie. Budowa no- 
wej magistrali na Koła. oraz 
Czerniaków pozwoli na popra- 
wę sytuacji w tych i przyległych 
dzielnicach. i 


w gromadach stołecznych 


W dniu dzisiejszym staraniem 
Stołecznego Komitetu Wybor- 
czego Frontu Narodowego oraz 


obwodowych komitetów wyDor- | 


'czych Frontu Narodowego w 
gromadach znajdujacych się na 
| terenie Wielkiej Warszawy od- 


l bedą się spotkania wyborców i 
mieszkańców gromad z żołnie- 
|rzami Wojska Polskiego. 

| -W czasie tych spotkań prze- 
widziane są liczne imprezy 
'artystyczne i zabawy. (1) 


Trwają rohoty przy przebudowie gmachu 


Opery i F 
W gmachu Opery i Filharmo- 


nii przy ul. Nowogrodzkiej za-| 


łogi 9 przedsiębiorstw i spół- 


dzielni prowadzą obecnie roboty 


przy całkowitej niemal przebu- 
dowie wnętrz i urządzeń sce- 
nicznych tei sali. Obok załogi 
Zarządu Budowlanego 4-a. któ- 


ra prowadzi tu roboty budowla-/ 


ne pracują robotnicy  Zjetno- 
czenia Instalacji Elektrycznych. 
Mostostału, Stołecznych Zakła- 


Wyniki zbiórki zło: 


Na terenie Warszawy. społe- 
czny skup metali nieżelaznych 
wykazuje stały i systematycz- 
ny wzrost. W miesiącu wrześniu 
skupiono ogółem 100.069 kilo- 
I gramów metali nieżelaznych. w 
tym skupiono w I dekadzie 
'23,578, w II dekadzie 32.343, a 
'w III — 44.148 kilogramów me- 
tali nieżelaznych. 

W akcji skupu biorą udział 
: pomocnicze punkty skupu WSS 
i MHD oraz spółdzielnie pracy. 
Jak dotychczas, w skupie nie 
wzięły udziału warszawskie za- 


! æ jak konw 


Do sklepu nabiałowego WSS: 


Nr 53 przy ul. Kawęczyńskiej. 
i mleko dostarcza konwnient Wi- 
śniewski z Miejskiego Zakładu 
Mleczarskiego. 

Dnia 15 bm. Wiśniewski 0- 
świadczył personelowi sklepu 
Nr 53, że nie przyjmuje wię- 
cej zamówień na mleko butel- 
kowe, bo i tak wozi tego tnle- 
ka — aż 130 butelek (!?). Nie 
„będzie również przywoził wię- 
cej mleka w bańkach. i 

Zajęcie takiego stanowiska 


| go nie można nazwać stanowi- 


Rozporządzeniem Prezydium St. 
/R. N. z dniem 20 października usta- 
„one zostały nowe godziny otwAar- 
cia niektórych typów sklepów z ar- 
tykułami spożywczymi w Warsza- 
wie. 

Sklepy z warzywami | owocami 
czynne będą od godziny 7 do 19 
|z przerwa od 12 do 15. Kwia- 
i ciarnie od godziny 9 do 20 2 
przerwą od 12 do 15. Sklepy win- 
no - cukiernicze | ciastkarnie od 
: godz. 10 do 20 z przerwą od 13 do 
115. Sklepy z artykułami inonopoto- 


| wód mineralnych od godziny 9 do 
21. Działy spożywcze CDT i PDT 


otoczone SĄ od godz. 10 do 20. 


Część kiosków (30 proc.) na haza- 
a 
pozostałe (70 proc.) od 10 do 18. 

Kioski uliczne z napojami, cu- 
 kierkami i owocami czynne będa 
¿w sezonie letnim (1.4 — 15.10) od 
(8 do 22, w zimowym od 16 do 21. 


|przez konwojenta Wiśniewskie-, 


ilhar monii 


! dów Budowy Konstrukcji oraz 
spółdzielnie. W przebudowie 
znajduje się widownia, która o- 
trzyma nowy kąt nachylenia. 
hall, pomieszczenie dla artystów, 
‚jak również skomplikowane u- 

rządzenia sceny wraz z insta- 
| laciami elektrycznymi. 

Wedlug harmonogramów za- 
kończenie robót przewidywane 
iest na marzec przyszłego ro- 
ku, (1) 


nu mogą być lepsze 


kłady pracy (za wyjątkiem Cyn- 
|kowni Warszawskiej, w której 
i skupiono 328 kg metali). Za- 
i kłady pracy nie zrealizowały 
| Zaw. o zorganizowaniu w za- 
(kładach punktów skupu metali 
nieżelaznych. Sprawą skupu nie 
interesuje się również  WRZZ, 
' czego najlepszym dowodem 
„jest fakt. że nie odpowiedziała 
dotychczas na pismo z Centrali 
Złomu w sprawie skupu metali 
w zakładach. 
(w) 


ojent zechce ` 


skiem społecznym.. 
widocznie nie interesuje się po- 
trzebami ludności i nie chce on 
zrozumieć, że z mleka korzy- 
stają przeważnie dzieci. 

Ale nie tylko Wiśniewski, wi- 
ne za ten stan ponosi również 
MZM, który w swej pracy opie- 
ra się jedynie na meldunkach 


i oświadczeniach konwojentów. 


MZM nie ma łączności ze skle- 
pami, nikt z MZM! nie bywa w 
'sklepact i nie pyta o ich po- 
trzeby. 

Ten styl pracy trzeba zmie- 
nić, (s) 


Zmiana godzin otwarcia sklepów z artykułami 
| spożywczymi 


+, Kioski e papierosami f gazetami 
i czynne będą od 6 do 21 bez przer- 
| wy. 

W niedziele | świeta sklepy z na- 
'bisłem czynne będą od 7 do 10. 
„sklepy spożywcze sprzedające mle- 
ko oraz tak zwane skiepy dyżurne 
czynne bedą od 7 do lI. 


stkarnie od 10 do 20. Kwiaciarnie 
czynne będą od 9 do 17. 


Kioski ullezne w niedziele 1 wle- | 


ta czynne będą tak jak w dni po- 
|wszednie. CDT i PDT jak dotych- 
CZAR. 


L Pozostałe, nie wymienione w TOZ- 
porządzeniu sklepy z artykułami 
'spożywczymi czynne będą według 
,dotychczasowych godzin do 1 listo- 
i pada. Przed tym dniem ukaże się 
 rozporzadzenie regulujące godziny 
otwarcia tych sklepów. 

Rozporządzenie to doiyczy skie- 
pów zarówno uspołecznionych jak 
1 prywatnych, 


Dziś w W 
TEATRY 


Ateneum — „Zbiegowie* — g. 19 
Polski — „Ożenek — £ 16. Lal- 
ka" — g. 18.30. Kameralny — „Kró! 
ii aktor“ — g. 19. Ludowy — „Oże- 
nić się nie moge“ — g. 19.15. Na- 
rodowy — „Rewizor“ — 8. 14.30. 
„Fircyk w zalotach" — g. 19. No- 
wy „Uezone białogławy'* 
14.30, Konkurenci" — g 1%. 


g. 
Opera 


— Koncert — g. 19. (MPK — Mty- | 


'narska). Powszechny — „7.gubiony 
| st“ — g. 14 i 19. Współczesny 
„Droga do Czarnolasu* — 6. 15.15 1 


(1a, Nowej Warszawy — „O grajku | 


i królewnie" — g. 11 1 17. Satyry- 
ków — „Biuro docinków' — g. 19.30. 
Baj — „Królowa śniegu" — g. 16.30. 


| Guliwer — „Guliwer w krainie Ll- 


| liputów“ — g. 13 i 16.30. 


bowiązania produkcyjne i osz-| 


czędnościowe. Stanie ona przy 
urnie wyborczej jak jeden tnąż. 


|złączona jedną myślą — o po-- 


'iężnym rozwoju sił wytwór- 
| czych kraju, niebywałym roz- 
i woju kultury narodowej, o 
I wzroście zamożności obywateli. 


| S. WIĘCKOWSKI 


KINA 
i Moskwa — „Ostatni etap“ — B.. 
114.30, 18, 20.30. Palladium — „EXx- 
i press Moskwa — Ocean Spakojny'* 


— g. 13. 15.30, 18. 20.30. Praha — „Na 
| kalkuckim bruku — g. 14,30, 18, 
| 20.30. Słąsk — „Na kalkuckim bru- 
ku“ — g. 14.30, 18, 20.30. Atlantic — 
„Zwycieski powrót“ — g. 14.30, 18, 
| 20.30. Polonia — „Wilhelm Tell" — 
g. 14.30. 18, 20.30. W—Z — „Na ma- 
newrach'' — g. 14.30, 18, 20.30, 1 Maj 


arszawie 


— „Kariera w Paryżu“ — g. 14.30. 
18, 20.30. Ochota — „Drużyna“ — K. 
114.30. 18, 20.30. Syrena — „Skazana 
wioska“ — g. 14.30, 18. 20.30. Tęcza 
— „Bez adresu" — g. 
Lotnik — „Sekretarz Relkomu“ ~ 
g. 17. 19.30. Olsztyn (Włochy) 
„Śpiew jest pięknem życla" 
15, 17, 19.30. 


PORANKI 
| Pailadium — „Młodość Chopina“ 


| — g- 10.30 Praha — .„Konik garbu- 


sek“ — g. 11, 12.30, Slask — „Młodzi 
marynarze'* g. 12. Atlantic 
| „Opowieść leśna“ — g. 10, 12. 
ląnia — „Złodzieje rowerów" 
7 19. 


Po- 


g. 
12. W-Z — „Miasto młodzieży 
— g. 10, 12. 1 Maj — „One mają oj- 
czyznę* — g. 10, 12. Ochota — 
„Dzieje jednej obrączki" — pg. 10. 
12. Syrena — .,Admirał Nachimow'' 
— g. 10, 12. Tęcza — „Poszukiwa- 
cze złota — g. 10, 12. Lotnik 
„Młoda Gwardia“ — II seria — g. 
11, 13. Olsztyn (Wiochv) — „Młoda 
Gwardia" — I serla — g: 11, 13. 

O godzinie 17 wszystkie kina wy- 
świetlają bezpłatnie  akiualny go- 
dzinny program. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
| Jagiellońska 26 tel, (10) 44-54). 


| więc poleceń Centr. Rady Zw. 


Wiśniewski: 


3 Sklepy . 
winno-cukiernicze, owocarnie | cla-' 


14.30. 18, 20.30. 


é Aby gaz docierał do wszystkich mieszkań 


W przyszłvm roku również 
dzięki olbrzymim inwestycjom 
zwiększy się ciśnienie gazu na 
Saskiej Kępie, Grochowie, Bie- 
lanach. 


Plan długofalowy 


Plan długofalowy 
nv i realizowany pozwoli 


apracowa” 
na 


| racjonalne i równomierne zasi- 


lenie gazem wszystkich dzielnic. 
Wokół miasta wybudowany zo- 
stanie pierścień wielkiej magi- 
strali gazowej. 

Wybudowane jeszcze w pianie 
6-letnim dwa wielkie zbiorniki 
gazu. na południu i północy sto- 


i licy pozwolą na utrzymanie ci- 


śnienia na odpowiednim pozio- 
mie. 

Doprowadzony do stolicy w 
"ku 1950 gaz ziemny zasila już 
ararne zakłady przemysłowe. 
wybudowane magistrale osobne 
lla tego gazu zaopatrywać bedą 
stacje tankowania samochodów. 
Stacji tvch będzie 16 w planie 
8-letnim, z czego 2 już są 
czynne. Wszystkie zakłady znaj- 
dujare się w pobliżu przebiegu 
magistrali z gazem ziemnym 
zostaną zgazyfikowane. zgazyfi- 
kowane zostanie również osiedle 
Ursus. 

Miejscowości leżące na tere= 
nie Warszawskiego Zespołu 
Miejskiego zostaną zgazyfiko- 
wane gazem koksowniczym 
którego magistrala z kierunku 
zachodniego na północ przebieg- 
nie koło Pruszkowa i Ursusa. 


(9) 


p E 


Staromiejskie 
LJ . . LJ 
kamieniczki otrzymają 
tynki 

Ostatnio zostało zakończone 
tynkowanie pierwszych zabyt- 
kowych kamieniczek staromiej- 
skich przy ul. Piwnej 25, 27 1 
29. Kamieniczka nr 27 ozdobio- 
na będzie rysunkiem — scra- 
fito. 

W najbliższym czasie rozpocz- 
ną się prace tynkarskie przy 
innych zrekonstruowanych bu- 
dowlach. Przy kamieniczkach 
po nieparzystej stronie ul. Pie 
wnej od nr. 13 do 25 i na ryn- 
ku Staregę Miasta po stronie 
Kolłatajowjskiej ustawiono fut 
rusztowania. 

Do 22 lipca 1953 roku wszy- 
stkie kamieniczki znajdujące się 
przy ulicach Zapiecek i Piwnej 
oraz na rynku staromiejskim 
będą całkowicie wykończone. 

———— (kw) 


Szkolą się nowi 
fachowcy 
dla budownictwa 


Załogi Warszawskich Zjedno- 
czeń Budowlanych podjęły o- 
bok zobowiązań mających na 
celu zwiększenie wydajności 
i pracy i zaoszczędzenie surow- 
ców, zobowiązania przeszkala- 
nia nisko kwalifikowanych ro- 
|! botników. 

Między Innymi w wyniku re- 
alizacji zobowiazań dla uczcze- 
nia dnia wyborów do Sejmu i 
XIX Zjazdu WKP(b), zostanie 
przyuczonych na samodzielnych 
murarzy 113 osób, na stolarzy i 
cieśli 405 oraz 39 osób na tyn= 
karzy. 

W Zjednoczeniu Instalacji Sa- 
| nitarnych nr 1 pracownik umy- 
„słowy Popielarczyk do dnia 31 
' grudnia przeszkoli pracownicę 
| fizyczną Janinę Mizerską na 
kontystkę. (kr) 


| 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 20 PAŻDZIERNIKA 


Program I — na valj 1322 m. 

Program dnia 6.06, 15.25. Wiado- 
mości 5,05, 6.60, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 21.00. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 Aud. 
| dla wsi, 6.20 Wiad., sportowe. 1.20 
Pieśni, 1.35 Tańce i pieśni ludowe, 
150 Kalendarz Radiowy, £.00 Kon= 
cert, 8.55 Aud. dla kl. V—VII. 9.15 
Muzyka polska, 9.35 Utwory e 4 
cowe, 950 Przerwa, 10.35 Aud. d 
i*i. 1, 1115 Muzyka | aktualności, 
11.45 Głos mają kobiety, 12.15 Ra- 
dziecka muzyka ludowa. 12.45 Aud. 
dla wsi, 12.00 Utwory wiolomczelo 
we w wyk. Kazimierza Blaschke, 
13.15 Koncert Ork. Rozgł. Szczeciń« 
skiej P. R. p.d. Wł. Górzyńskiego, 
13.55 Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.20 Muzyka rozrywkowa. 16.45 
Głos mają kobiety, 17.00 Radiowy 
kurs języka gosyjskiego, dla począt= 
kujących, 17% Koncert Ork. Rozgł. 
Łódzkiej P. R. p.d. Henryka Debi- 
cha, 18.00 Na szerokim świecie, 18.20 
Koncert solistów, 18,45 Aud., dla 
wsi, 19.00 Na młodzieżowej antenie, 
19.30 Muzyka baletowa. 20.26 Wiad. 
sportowe, 20.30 Muzyka taneczna, 
20.45 „Targowica leży nad Atlanty= 
kiem" — fragm. broszury Stefana 
Arskiego, 20.55 Z cyklu: „Arcydzie- 
ła muzyczne są dla wszystkich“ — 
aud. słowno-muz. w oprac. Henryka 
Swolkienia, 21.40 Delegat" — opow. 
Petrasa Cwirki w przekładzie Hen- 
wka Kronmana, 21.55 Gra Ork. Tan. 
P. R. pd. Jana Cajmera. 22.30 Pol- 
ska muzyka symfoniczna. 

Program II — na fal 367 m. 
Program dnia 7.50. 15.00, Wiado= 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy. 6.15 Muzyka populare 
na w wyk. Ork. Symf. 6.50 Muzyka 


słowiańska, 7.20 Pieśni. 7.35 Tańce i 


/pieśn; ludowe, 8.00 Przerwa. 1485 
| Informacje, 14.10 Aud. dla kl. II, 
*14.30 Popularna muzyka symfonicz- 
na, 15.16 Audycja dla wychowaw- 
| czyń przedszkoli, 15.15 Audycja PCK 
,dla chorych, 15.30 Aud. dia dzieci, 
| 16.00 Wszechnica Radiowa — kurs I, 
(16.20 Z cyklu: „Kompozytor Tygo- 
dnia — Karol Kurpiński, 17.15 Utwo- 
ry skrzypcowe w wyk. Edmunda 
Zyskinda, 17.30 Na warszawskiej 
fauli. 18.00 „Gazetka muzyczna'* 
'w oprac. studentów Wydziału Mu- 
zykologii UW, 18.30 Odpowiedzi 
Fali 49, 18.40 ..Nasze chóry śpiewa- 
ją". 19.00 Muzyka taneczna, 19.10 
Radiowy kurs języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych, 19.30 Muzyka 
|d aktualności. 20.00 ..Potop** — odc. 


: pow. Henryka Sienktew.cza. 20.18 
' Koncert Krak. Ork. i Chóru P. R. 
'p.d. Stanisława  Gajdeczki, 21.26 


 Wiad. sportowe, 21.30 Koncert wie» 
'ezorny, 22.00 Wszechnica Radiowa 
,— kurs II, 22.20 Moniuszko — „Flis“ 
: — opera w I akcie w wyk. solistów, 
'chóru i Ork. Państw. 
Stanisława Moniuszki w Poznaniu 
Ei Mariana Szczęsnowskiego, 23.20 
Muzyka rozrywkowa. 


. Radiowa Spółdzielnia Satyryczna 
[madaig rowy cykl audycji pod ty- 
i tułem .,Portrety Satyryczne". Audy- 
, cje te będą nadane w niedzielę © 
| godzinie 10.05 | 20.55 w Programie 
I oraz o godzinie 17.55 | 22.40 w Pro- 
gramie II. W poniedziałek i wtorek 


o godztnie 18.40 i 20.55 w, Programie 


T oraz o godzinie 21.55 w Programie 
BE 

Daty 1 terminy nadawania tych 
audycji w dni następne znajdą czy» 
telnicy w programach radiowych 
ogłaszanych w prasie codziennej. 


Opery im. 


EFGH 


, 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Zamiast pracy w kopalni na dole—oiiarowano mi 


pracę za 


ledy po ukończeniu szkoły 
podstawowej stanąłem wobec 


zagadnienia wybrania kierunku: 


dalszej nauki i zarazem obra- 


nia sobie zawodu, nie namyśla- ` 


jąc się długo postanowiłem wy- 
brać zawód górnika. 

Uważałem, że pracując w tym 
zaszczytnym zawodzie na dole 
w kopalni będę mógł oddać 
swe siły w walce o plan 6-letni 
na najważniejszym froncie, 

W tym roku po skończeniu 
Technikum Górniczego w Kato- 


wicach otrzymałem tytuł: tech- ` 
będąc. 


nik górnik-mechanik i 
pewnym, że zostanę skierowa- 


ny do pracy na dole w kopalni. , 


oczekiwałem na nakaz pracy. 
W końcu otrzymałem nakaz 


pracy z Ministerstwa Górnictwa, į 


biurkiem 


'ale nie do kopalni, tylko do Za- 
kładów Koksowniczych w War- 
szawie/ Praca moja w tym prze- 
myśle nie ma nic wspólnego ze 
zdobytymi kwalifikacjami, a 
tym samym nie jest w pełni 
. wydajna. 

Na częste moje prośby w dy- 
rekcji zakładu, aby skierowano 
mnie do pracy w kopalni, otrzy- 
muję zdawkowe obietnice, 

Doceniając ważność haseł: 
„właściwi ludzie na właściwych 
: stanowiskach“ oraz „młodzi na 
najtrudniejsze stanowiska pra- 
cy“ pragnę, aby zmieniono mi 
nakaz pracy, kierując na naj- 
trudniejsze stanowisko w ko- 
 palni na dole. 

STANISŁAW KUBIAK 
Warszawa 


Reilektorem krytyki po hucie im. B., Bieruta 
w Częstochowie 


Podróż z naszym reflektorem 
rozpoczynamy od bramy I-ej, 
gdzie widzimy kilkuset robotni- 
ków, tłoczących się do wągkie- 
go korytarza w portierni. Ruch 
taki odbywa się codziennie o 
godzinie 6 rano, 14 i 22. Roz- 
budowująca się w szybkim tem- 
pie nasza huta powiększa co- 
dziennie swą załogę, a przej- 
ścia pozostały te same. Projex- 


towano zainstalowanie zegarów 


kontrolnych na oddziałach, lecz 


dotychczas nic jeszcze w tym: 


kierunku nie zrobiono, Reflek- 
tor nasz pisze pod adresem 
administracji huty: „uspraw- 
nic“, 

Z kolei kierujemy nasze kro- 
ki w błocie po kostki na teren 
huty. Przed nami tablica z na- 
pisem: „Chodzenie po torach 
kolejowych wzbronione“, Sto- 
sując się do powyższego ostrze- 
żenia, szukamy właściwej dro- 
gi. lecz nie znajdujemy jej, 
gdyż jest zasypana. 


Reflektor nasz kierujemy na 
plac, gdzie mieszczą się gara- 
że i Straż Pożarna. Na placu 
tym, od 7 już lat leży komplet- 
ny sprzęt rolniczy, pozostałość 
z czasów okupacji. Przypomina 
nam się 
cyjna w Lipiu, która chętnie 
skorzystałaby z tego sprzętu. 


W tym momencie reflektor 
nasz oświetlił swym ostrym 
blaskiem krytyki magazyn cen- 
tralny inwestycji. Wchodzimy 
tam j odnajdujemy leżący już 
od półtora roku cenny aparat 
projekcyjny dźwiękowy do wy- 
świetlania filmów wąskometra- 
żowych. 

Ciekawe.. Aparat ten zamiast 
służyć naszym pracownikom i 


spółdzielnia produk- | 


całej dzielnicy Rakowa, leży so- 
bie bezczynnie, 

Ruszamy obecnie w stronę II 
bramy, Widzimy już z daleka 
tuż przy frontowej ścianie wal- 
|cowni nowej, kilkadziesiąt ty- 
Isięcy sztuk cegieł potrzaskanych 
„1 chaotycznie porozrzucanych. 
Nie koniec na tym. Okazało się 
przy kopaniu rowu na przewo- 
dy elektryczne, że plac ten. to 
po prostu „kopalnia cegły”. Du- 
że ilości zdrowej i dobrej ce- 
gły leżą przysypane ziemią i 
czekają... tylko nie wiadomo na 
i kogo. 
| Teraz 
na teren Nowej Stalowni. Po 
drodze, widzimy, jak młode na- 
"sze pracownice biurowe urzą- 
dzają sobie jakieś spacerv. Ref- 
lektor notuje: „Nie mają co ro- 
bić, jest ich za dużo“ (20 pro- 
¿cent załogi stanowią pracowni- 
cy umysłowi). 

Na zakończenie naszej wę- 


.drówki, reflektor rzuca jeszcze | 


"światło krytyki na stronę po- 
łudniową Stalowni Nowej, gdzie 
i obok hali Walcowni Nowej le- 
żą szyby okienne, do połowy 
zasypane żwirem i częściowo 
nawet potłuczone. 

Obok czadnicy pierwszej ref- 
lektor zbladł z przerażenia na 
„widok nowego marnotrawstwa. 
„Leżą tu 2 transportery konstruk- 
cji całkowicie stalowej wykona- 
ne w ubiegłym roku przez 
Warsztaty Mechaniczne. Na wy- 


konanie tych transporterów po- | 


„trzeba było 12.000 rob.-godz. 
„Obecnie transportery są przy- 
'sypane szlaką, złomem į w do- 
i datku leje się na nie woda. 


EDWARD GŁOWACKI 
Częstochowa 


Śladem listów naszych 


czytelników 


List czytelnika pomógł ujawnić złą pracę 
spółdzielni 


Pracownik Rzemieślniczej Spół- | 
dzielni Pracy im. 22 Lipca w; 


Garwolinie, w liście nadesła- 


nym do redakcji pisał o niedo- 
ciagnięciach w pracy Spółdziel- | 
ni, podając m. in, że nie wy-. 


płaca ona regularnie poborów 
zatrudnionym w niej pracowni- 
kom. 

W wyniku naszej interwencji 
Związek Spółdzielni Przemysło- 


"wych 1 Rzemieślniczych w War- | 


szawie. nadesłał następującą 


odpowiedź: 


„Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy im. 22 Lipca w Garwo- 
linie była prowadzona chaoty- 
cznie, bez koordynacji zespoło- 
wej. Z tych przyczyn Spółdziel- 
nia Pracy została połączona z 
przodującą "naszą  spółdzielnią 
„Piechur w Zelowie. 

Dział elektryczny przekazany 
(został dò Związku Branżowego 
Budowlanych Spółdzielni. 

Zaległa wypłata została ure- 
| gulowana", 

I 


Geologia w naszej gospodarce narodowej. 


Proi. Andrzej Bolewski | 


Program Wyborczy Frontu 
Narodowego konkretyzuje nowe 
wielkie zadania zmierzające do 
daiszego gospodarczego rozwo- 
ju kraju, Rozbudowane zostaną 


m. in. bazy surowcowe: zwięk- . 


szone zostanie wydobycie węgła 
kamiennego i brunatnego. 
żelaza i metali 
ropy naftowej, 


sol poiasowej, 


podstawowych surowców prze- i 
mysłu chemicznego i przemysłu | 
materiałów budowlanych, Pod- 


jęte zostaną budowy zapór wod- 
nych i kanałów 


gu oraz wielkich zakładów prze- 
mysłowych. Skala tych zadań 
jest tax wielka, że tylko zjed- 
noczenie we wspólnym Froncie 
Narodowym i wspólny wysiłek 
całego społeczeństwa może stwo- 
rzyć warunki dia ich wykona- 
nia. 
Spośród 
rza zagadnień 
geologii w naszej gospodarce 
narcdcwej wyróżnia się nowym 
aspektem. i 
Polska jest starym krajem 
górniczym, krajem, w którym 
wyniki poszukiwań złóż surow- 


szerokiego wachia- 


ców mineralnych już wiele ra-, 


zy odgrywały rolę potężnej 
dźwigni gospodarczej. W za- 
mierzchłych czasach powstało 
górnictwo soli kamiennej Wie- 
liczki i Bochni; w średnich wie- 
kach rozwinęło się największe 
na świecie, w ówczesnych cza- 
sach, górnictwo kruszców oło- 
wiu, a nieco później wielkie 
górnictwo rud cynku; wielką ro- 
lę grało dawniej górnictwo 
siarki Swoszowic oraz kopalni- 
ctwo rud żelaza Gór Święto- 
rzyskich. doliny Kamiennej. 
Karpat. Śląska i odległej Pusz- 
czy Kurpiowskiej. Gdy przystą- 
piliśmy do tworzenia potężnego 
przemysłu socjalistycznego, jed- 
nym z podstawowych zagadnień 
stała się sprawa uzyskania su- 
rowców mineralnych z naszych 


rud; 
*LA j} 9 
nieżelaznych, , 


żeglownych, ; 
elektrowni na Wiśle į na Bu-; 


sprawa udziału. 


kroki swe kierujemy, 


_TRYBUNA LUDU 


—ę—— 


W kajdanach „amerykańskiej demokracji'* 


| 


„Pracowaliśmy dzień w dzień, | 
cd wschodu do zachodu słońca 
i stale byliśmy głodni“ — opo- 
wiadał o swej niewolniczej pra- 
cy Will Fleming, amerykański 
robotnik wielkiej plantacji w 
okręgu Oglethorpe. w stanie 
Georgia. Jego zaprzysiężone ze- 
znanje — jest jednym z dowo- 
dów załączonych do memorar - 
cum, jakie wystosował postępo- 
wy pisarz amerykański Stetson 
Kennedy do ONZ żądając zba- 
dania sprawy pracy niewolni- 
czej, stosowanej w Stanach 
Zjednoczonych na szeroką ska- 
lẹ. O memorandum tym pisa- 
liśmy już we wczorajszym nu- 
merze ..Trybuny Ludu“ 


„Wolny wybór“ 
rodzaju katorgi 


Will Fleming nie tylko był 
stale głodny i nie miał na plan- 
tacji, należącej do jednego z, 
dzisiejszych właścicieli niewol- 
ników w USA — Williama T. 
Cunninghama, żadnej nadzieł 
na syte dni. Wiele lat trzymał | 
go Cunningham na uwięzi. 
twierdząc stale, gdv robotnik 
chciał odejść, że jest mu winien 
pieniądze i musi odpracować 
aług. 

— Raz na dwa tygodnie — o- 
powiadał Fleming Kennedy'emu 
— p. Cunningham wydawał nam 
wnętrzności świńskie i fasolę. 
Nigdy jednak nie dostawaliśmy 
dosyć żywności, żeby starczyło 
nam na całe dwa tygodnie, to- 
też głodowaliśmy 
przez ostatnie 2—3 dni przed 
wydaniem zapasów. 


normalnie 


zniesienia. I chociaż wiedział 
Fleming, jak wielkie ryzyko 
wiąże się z ucieczką, choć wie- 
dział, że jeśli mu się nie uda — 
czeka go więzienna katorga — 
zdecydował się. 


Ale prawo. kapitalistyczne 
prawo przemocy —' stanęło w 
służbie pana niewolników. Na 
l żądanie Cunninghama władze 
Atlanty. gdzie schronił się nie- 
szczęśny uciekinier — odstawi- 
ły go siłą na plantację. 


— Tak długo trzymano mnie 


w brygadzie kajdaniarzy — aż 
zgodziłem się znów pracować u 
niego. 


Wolność Fleminga polegała 
więc na tym, że mógł wybrać 
między pracą katorżniczą w 
karnej brygadzie, a pracą ka- 
jtorżniczą w obozie Cunningh2- 
ma. 


Żeby utrzymać niewolników 
nie tylko w stanie absolutnej za- 
leżności ekonomicznej, ale i w 
nieustannym strachu przed 
wszechwładzą pana Cun- 


Jarzmo niewoli było nie do 


ningham, (a podobne praktyki | 


siosuje ogół wyzyskiwaczy nie- 
wolnej siłv roboczej) stosował 
swoistą „profilaktykę“. Tak więc 
pod pretekstem, że pewnego 
dnia gorzej pracował — zbił Fle- 


minga kolbą rewolweru po gło- 
wie i wysłał go do więzienia. 


„Dają tylko kwas“ 


W nędznych budach, wydani 
na żer szczurów, robactwa. mo- 
skitów i chorób —- wegetują ro- 
botnicy w  przyplantacyjnych 
cbozach. Opieka lekarska — jest 
dla nich czymś nieosiągalnym. 
Zatrudniony w okozie terpenty- 
nowym Warrena Jonesa robot- 


nik opowiadał o warunkach pra-. 


cy. która nie tylko urąga naj- 
bardziej elementarhym wymo- 
gom bezpieczeństwa, ale nicu- 
chronnie musi prowadzić do ka- 
lectwa i śmierci. 

Kennedy przytoczył fragment 
rozmowy z tym robotnikiem: 

— Mówicie, że wedlug nowej 
metody wytwarzania terpenty- 
ny polewa się kłody drzewne 
kwasem? 

— Tak jest — powoduje to 
przyspieszenie procesu.. Kwas 
ten zżera nasze ubrania. 

— Ubrania są wasze własne? 

— Tak jest... Kwas wyżera ra- 
ny. Trzeba mieć stale przy so- 
bie sodę, aby uchronić się przed 
ciężkimi oparzeniami. Zaszkodzi- 
ło mi to na oczy. Spytałem się 
sanitariusza, ile weżmie za zba- 
danie mi oczu, powiedział, że 3 
dolary, ale ja tyle nic miałem. 

— Bardzo palą was oczy? 

— Tak bardzo, że trudno jest 
patrzeć. Chwilami trzeba za- 
mknąć powieki i czekać, aż po- 
ciekną łzy i ochłodzą trochę o- 
czy. 


| 
pa 
; 
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— Jakiego rodzaju jest ten 
kwas? 

— Zdaje się, że to jest kwas 
fosforowy. 


— Kto kupuje sodę do przy- 
kładania na oparzone miejsca? 


— Kupujemy sami. Oni do- 
starczają tylko kwas. 


Dostarczają tylko kwas, śro- 
dek produkcji terpentyny, z 
. której płyną milionowe zyski. 
Nie dostarczają sody dla lecze- 
nia ran, zadanych kwasem. bo 
to podrożyłoby o marne parę 
dolarów produkcję. Nie pozwa- 
lają zarobić trzech dolarów na 
fełczera, nie interesuje ich ro- 
botnik-niewolnik, który kosztu- 
je centy i któreso zawsze moż- 
na zastąpić. Dla człowieka-nie- 
wolnika mają nienawiść i po- 
gardę. szacując go jedynie ja- 


ko towar i to towar o najniższej | 


wartości. 


| Syte psy i głodujące dzieci | 


Uciekinierka z jednego z obo- 
zów — Inez Fleming zeznała: 


— Ileż razy potrzebowałam 
| mleka dla mojego małego dzie- 
| cka. Stawalam wtedy koło budy 
patrząc jak pies je chłepcze. Ma- 
łe dzieci też stawały obok i pa- 
trzyły jak pies oblizuje mleko 
lz wąsów. Czasem dzieci zaczy- 
'nały płakać, tak były głodne, a 
| wówczas właścicieł przeganiał 


| je. Dla psów był specjalny ku- 
charz i karmiono je kolletami 
cielęcymi, podczas gdy my by- 
liśmy tacy chudzi. że przez ubra- 
| nia sterczały nam żebra. 


Krzywica i inne choroby wywołane głodem i nędzą, panują 
wśród dzieci białych i czarnych robotników przymusowych 


| 


Prezes Centralnego Urzędu Geologii 


złóż: na tych surowcach opiera ' 


"się bowiem produkcja metalur- 
giczna, koksochemiczna, cerami- 
czna oraz przeważna część pro- 
dukcji energetyki i materiałów 
budowlanych. Silny 

„miast, osiedli i zakładów 


prze- 
'mysłowych wymaga dostatniego 
zaopatrzenia w wodę. Prawidło- 
wą lokalizacja i racjonalne wy- 
konawstwo inwestycyjne budo- 
wli nadziemnych i podziemnych 
wymaga dobrej geologicznej 
znajomości terenu. 


Zagadnienie surowców 
mineralnych 


Opierając się na doświad- 
" czeniach radzieckiej służby geo- 
legicznej, geologia nasza wyróż- 
nia parę stopni poznania złóż 
nazwanych od pierwszych liter 


, alfabetu kategoriami 


minają kolejne etapy. przeby- 
i wane przy wykonywaniu inwe- 
stycji. Są to etapy stopniowego 


planowego przekazywania złóż ; 


do eksploatacji tak szybkiego 
jak to jest najkorzystniejsze dla 
i gospodarki narodowej. 

Gospodarczym następstwem 
ustalenia zasobów złóż jest 
 «vprowadzenie nowych wartości 
do gospodarki narodowej. W ten 
sposób wyniki badań geologicz- 
nych wnoszą nowe pozycje do 
bilansu surowcowego państwa. 
podczas gdy działalność górni- 
'czą czerpie ze złóż surowce w 
celu oddawania ich do spażycia. 
"Chcąc więc planowo podwyższać 
'produkcję górniczą musi się je- 
szcze bardziej powiększać zaso- 
bv kopalin przygotowane do eks- 
 ploatacji. musi się mieć jasne 
'bilanse tych zasobów. Jedynie 
|w ten sposób można zapewnić 
| gospodarce socjalistycznej trwa- 
liy rozwój produkcji surowców 
mineralnych, 


rozwój | 


A—B—C. ' 
W zasadzie stopnie te przypo- . 


Reasumując powyższe można! 
określić rolę geologii w naszej 
planowej gospodarce w sposób 
następujący: nauki geologiczne 
w ich praktycznym zastosowa- 
niu muszą osiągnąć taki sto- 
pień rozwoju i wydajności. aby 
udokumentowanymi zasobami 
złóż kopalin wyprzedziły i za-| 
bezpieczyły rozwój produkcji. 
przemysłowej: by dokładnym 
poznaniem kraju zapewniły mo- 
żność gospodarczo prawidłowe- 
go wykonania planu inwesty - 
cyjnego ustałonego w Programie 
,Wyborczym Frontu Narodowe - 
| go. 

j Zarówno powiększanie pro- 
„dukcji górniczej bez uprzednie- 
go poznania złoża jak i inwe- 
'stowanie na terenach niedosta- 
ltecznie poznanych grozi zała- 
maniem się produkcji, względ- 
nie niepowodzeniem inwestycyj- 
inym. I tu właśnie geologia jest| 
odpowiedzialna za należyte za-! 
bezpieczenie gospodarki narodo- 
wej przed stratami. Nie może 
ona działać w oderwaniu od 
: potrzeb gospodarczych podob - 
nie jak też nie może stale wy- 
stępować w roli pogotowia spie- 
szącego na pomoc „nieprawidło- 
wo ustawianej produkcji i in- 
westycjom źle zlokalizowanym 
lub/wadliwie zaprojektowanym. 


f 


Geolegia w Polsce 
do roku 1951 


Jak wobec tego, 
się nasza geologia w świetle 
staie narastających potrzeb, 
które trzeba nie tylko zaspoka- 
jać, ale zdecydowanie wyprze- 
dzać? 

Polska okresu międzywojen- 
nego nie posiadała prawidłowo 
zorganizowanej służby geologi- 
„cznej. W latach trzydziestych 


przedstawia, 


Inia. 


miotów geologicznych w szko- 
łach średnich dawnego typu. 
Nie istniało zawodowe szkolni- 


ctwo geologiczne. Nie uru- 
chomiono studiów  geologicz- 


nych na wyższych uczelniach 
technicznych. Jedynie w Aka- 
demii Górniczej można było u- 
boczrńie zapoznawać się z zagad- 


'nieniami geologii złóż. W zakre- 


sie hydrogeologii, podstawowej 
wiedzy dla zaopatrzenia kraju 
w wodę, i w zakresie geologii 
inżynieryjnej nie było nawet 
tych możliwości. Na uniweisy - 
tetach ograniczono uzyskiwanie 
stopiti magistra z podstawowych 
nauk geologicznych. Rozwój na- 
uk i szkolenia kadr geoiogicz- 
nych w Polsce międzywojennej 
został podcięty u samego korze- 
Nie bacząc więc na naj- 
żywotniejsze interesy kraju 
wyzuwano społeczeństwo z za- 


interesowań geologicznych jak- 


kolwiek w poprzednich okre- 
sach, mimo niewoli, naród pol- 
ski wydał Ignacego Domeykę, 
Józefa Morozewicza, 
Bohdanowicza, Jana Nowaka i 
szereg innych wybitnych w ska- 
li światowej geologów. 

Górnictwo i przemysł ciężki 
będące w rękach kapitału za- 
granicznego, nie wytworzyły 
branżowych służb  geologicz- 
nych, gdyż działalność swoją w 
dużej mierze opierały na współ- 
pracy ze służbami zagraniczny- 
mi. 

Nie przeto dziwnego, że bi- 


| lans otwarcia naszej geologii w 


roku 1945 przedstawiał się nie- 
wesoło. 

Po zakończeniu działań wo- 
jennych w Akademii Górniczo- 
Hutniczej powstał Wydział Ge- 
ologiczno-Mierniczy oraz roz- 
szerzone studia geologiczne w 
uniwersytetach; rozbudowano 


Państwowy Instytut Geologicz- | 
ny, Muzeum Ziemi i utworzo- | 


no szereg organizacji i przed- 


|zaprzestano nauczania; przed - | siębiorstw geologicznych. Geo- 
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— cena w prenum. zbior. 


Karola, 


logia w tym okresie może wy- 
legitymować się dużymi osiąg- 
nięciami naukowymi, rozwojem 
szkolnictwa, poważnymi wyni- 
kami w zakresie odkrywania 
| złóż oraz śmiałym wprowadze- 
niem geologii inżynieryjnej do 
prac inwestycyjnych. Mimosbra- 
ku podstawowego sprzętu zdo- 
łano w tym okresie dokonać od- 
kryć złóż soli potasowych, ga- 
jzu ziemnego, a także zdołano 
wprowadzić jako nowy element 
| gospodarczy parę innych złóż, 
|np. wielkie w skali światowej 
złoża gipsu doliny Nidy. Wiel- 
ki wkład wniosła też geologia 


nasza w dzieło uruchomienia i. 


rozwinięcia frontów roboczych 


kopalń zniszczonych działaniami `‘ 


wojennymi. Mimo to nie zdoła- 
ła ona wejść na tory prawidło- 
wego pokrywania potrzeb pla- 
nowej gospodarki narodowej z 
jej rewolucyjnym bogactwem 
tematów, jej gwałtownym wzro- 
stem zapotrzebowania. jej usta- 
wicznym podnoszeniem produk- 
cji surowców mineralnych. 
Rok 1950 przyniósł geologii 
polskiej żywe kontakty z naj- 
bardziej doświadczoną służbą 
geologiczną w świecie, z geolo- 
! gią radziecką. W tym też okre- 
sie zapadły decyzje włączające 
geologię w nurt socjalistycznej 
gospodarki planowej. Po raz 
pierwszy w naszym państwie 
doszło do ułożenia bilansu su- 
rowcowego; zrozumiałą też sta- 
ła się konieczność wyprzedzania 
produkcji  udokumentowanymi 


l zasobami złóż. Geologia zaczę-. 


ła prawidłowo wchodzić w pla- 
nowanie i inwestowanie obiek- 
tów przemysłowych, komunika- 


cyjnych oraz w budowę osiedli. ` 


| Powstanie państwowej 
służby geologicznej 


Oceniając 
geologii polskiej w roku 1951 
trzeba niestety stwierdzić, że 
rozwój jej zdolności produkcyj- 
nej nie nadążał za śmiałym roz- 
wojem górnictwa, hutnictwa. 
! przemysłu mineralnego oraz. in- 
lwestycji budownictwa lądowe- 


4 


ogólnie sytuację | 


WYZUCI Z LUDZKICH PRAW 


Rachiteczne, nie znające uś- 
| miechu dzieci białych i czarnych 
niewolników zazdrościły 
psom. Ale nawet ukraść nie mo- 
'gły mleka. bo na straży „praw“ 
psów stał plantator. 
Ludzie zaś. nie mają tam żad- 
nych praw. Jest :ch 5 milionów, 


wyzutych z człowieczeństwa, 
postawionych przez imperializm 
poza prawem. 5 milionów nie- 


„wolników amerykańskiej demo- 


kracji. 
Z. A. 


Z sali koncertowej 


Występ Hermanna 
Abendrotha 


Wielkim wydarzeniem w ży-! 
cju muzycznym stolicy był go- 
'Ścinny występ znakomitego dy- 
rygenta NRD Hermanna Abend-. 
rotha, na drugim z kolei kon- 
cercie Państwowej Filharmonii 
Warszawskiej. i 

Hermann Abendroth, wybit- | 
ny kierownik Państwowej 
Orkiestry w Weimarze i Orkie- 
stry rozgłośni lipskiej, odzna- | 
czony Państwową Nagroda. 
NRD, szeroko jest znany poza 
granicami Niemieckiej Republi. 
ki. Demokratycznej. W roku 
ubiegłym gościł w Związku Ra- 
dzieckim, gdzie odniósł wielki, 
sukces artystyczny, również 
niezwykle serdecznie był przyj- 
mowany*na Węgrzech, Czecho- 
słowacji i w Polsce. W grudniu 
1951 roku występował w War- 
szawie na 2 koncertach. W tym: 
roku Hermann Abendroth roz-, 
począł swoje tournee artystycz- ; 
ne po Polsce od Krakowa, gdzie | 
w Państwowej Filharmonii wy-/ 
konał dwukrotnie IX Symfonię 
Beethovena, Następnie w Łodzi | 
Abendroth, poprowadził 2 kon-. 
|certy, w programie których 
znalazła się III Symfonia 
|(„Eroica*). Wreszcie Warszawa, 
miała możność słyszeć znako- 
mitego dyrygenta niemieckiego 
na koncercie  symfonicznym 
Państwowej Filharmonii w 
ubiegły piątek w Haħ Mirow- 
skiej, z udziałem pianisty Hen- | 
ryka Sztompki. 

Wykonanie kompozycji Beet- | 
hovena przez Abendrotha, sta- 
nowi zawsze klasyczny wzór 
interpretacji dzieł wielkiego 
mistrza: toteż uwertura „EB- | 
mont“ pełna w swym żywio-. 
|łowym rozwoju spięć i kon- 
trastów, pod batutą dyrygenta 
nabrała zdecydowanie heroicz- 
nego wyrazu, szerokiego odde- 
chu i dramatycznego napięcia. 
Wykonanie koncertu fortepia- | 
| nowego f-moll Chopina przez | 
Henryka Sztompkę, stało nal! 
|wysokim poziomie i było wiel- 
| kim sukcesem znakomitego cho- 
i pinisty polskiego, | 
| W drugiej części koncertu zo- 
|stała wykonana IV Symfonia 
Brahmsa. 

Abendroth z wielką plastycz- 
nością wydobył z partytury ca- 
ły urok brahmsowskiej muzy- 
ki, pełnej treśct i przeżycia, 
wzbudzając entuzjazm i uzna- 
nie licznie zgromadzonej w | 
Hali, publiczności warszaw- 
skiej. Na bis została wykonana 
pełna polotu i blasku uwertura 
do „Śpiewaków Norymberskich“ 
Wagnera, - 

Do ogólnego sukcesu koncer- 
tu przyczyniła się doskonała 
orkiestra Filharmonii War- 
szawskiej, która zyskała szczere 
uznanie znakomitego gościa za- 
granicznego. W. K. 


Nr 292 


Dnia 20-q0o bm. — otwarcie 
dwóch wielkich Galerii Szłuki 


w Muzeum 


(f) W Muzeum Narodowym w 
Warszawie odbyła się konferen- 
cja prasowa, zorganizowana w 
zwiazku z mającym nastapić w 
dn. 20 bm. uroczystym otwar- 
ciem Narodowej Galerii Sztuki 
Polskiej i Galerii Sztuki Obcej. 

Obie Galerie, przygotowane 


Pod ostry ny hqiem 


Narodowym 


ləprzez zespół pracowników nate 
kowych Muzeum Narodowego 
"w Warszawie i Muzeum Navodo- 
wego w Poznaniu w ramach 
czynu październikowego, stano= 
wić będą reprezentacyjne, naj- 
bogatsze w Polsce stałe zbiory 
ı sztuki. (PAP) 


A oni dalej mokną 


— Wykończą w terminie, czy 
nie wykończą? 
— Wykończą, przecież podjęli 


zobowiązanie. . 


— A choćby nawet wykońezy- 
li przystanek z parodniowym o- 


późnieniem, to i lak wytrzyma- : 
my. Jeszcze te parę dni postoi-. 


my na dworze, ale za lo później 
to już będziemy się Śmiać, gdy 


„deszcz będzie padał. 


Takie rozmowy można było 
słyszeć bardzo często na przy- 
stanku kolejowym 
Woli. Hutnicy z dużym zainosvc- 
sowaniem  śledzili 
pracę załogi PPRK, która wzno- 
siła im w miejsce nędznegn, ob- 
skórnego i bqudnego baraku — 
nowy, duży przystanek kolejo- 


wy. Zaczęli budowę w marcu, 


tr. 1 postanowili zakończyć ją w 
dniu 1 maja br. 

Słowa dotrzymali — 1 maja 
br. przystanek kolejowy był go- 
towy do użytku. Wicle setek ro- 
botników huty Stalowa Wcia 
dojeżdżających 7z okolicznych 


miasteczek i osiedli, pracujących ` 
w hucie na trzy zmiany, z pew- 


nością odetchnęło: mamy wresz- 
cie w czasie deszczów schrehie- 
nie w obszernej, czystej i wiil- 
nej sali... 

I właściwie cała historia te- 
go przystanku byłaby zakończo- 
na i wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie to, że należaln jcsz- 


ZADANIE „A“ Nr 39 
A. Dombrowskis 


Mat w 2 pos, 


ZADANIE „B“ Nr 39 


w 


powstała 
partii Alechin — Yates, granej na 
miedzynarodowym turnieju w Lon- 
„dynie w 1922 r. Mistrz świata znalazł | 


Powyższa pozycja 


problemowa. krótką drogę do zwy- 
cięstwa. Jak powinny zagrać biaie? 


PRZYJĘTY GAMBIT 
HETMANŃSKI 


grany na X Olimpiadzie Szachowej 
w Helsinkach w sierpniu br. 


w Stalowej | 


codziennie . 


icze przenieść do nowego budyne 
ku kasjera, telefon, bufet i parę 
iawek. 

Jak na PKP, były to trudno- 
ści — jak się okazuje — nie do 
pokonania. Bo jakże to, ledwo 
wybudowali i już się przenosić? 
Przecież przed wojną innej sta- 
cji w Stalowej Woli nie bylo, 
tylko stał ten sam barak. a lu- 
dzie. panie, jeździli i to jeszcze 
jak! Zresztą tyle lat stał barak 
i dobrze było, a dziś mamy go 
opuścić? 

— Nie! powiedział sobie 
ktoś z PEP w Stalowej Woli, 
zamykając 2 maja br. nowy bu- 
'dynek na klucz. 


I od pół roku robotnicy huty, 
klnąc niemiłosiernie, dalej nie- 
| jednokrotnie na deszczu — orse- 
|kują nadejścia swego pociągi 
| Interwencji w tej sprawie bylo 
bez tzw. liku. Przed dwoma 
miesiącami dyrekcja huty zwra- 
cała się do Ministerstwa Kolei, 
by zainteresowało się ono tą 
sprawą. Do dziś dnia nic się nie 
zmieniło. 

Wtajemniczeni twierdzą, że 
było zarządzenie, aby wybudo- 
wać przystanek, ale nie było za- 
rządzenia, aby kasjer przeniósł 
się do nowego budynku — i oto 
czeka on na zarządzenie Mini- 
, stra. 


ę (niw) 
Białe: Czarne: 
Pytlakowski Smystow 
| (Polska) (ZSRR) 
1. d4 dï 2. ct dic4 3. Sf3 SfR A. 


Hai+ (jest to t.zw. mannheimowski 
system przyjętego gambitu hetmań- 
skiego, który dziś już jest bardzo 
rzadko stosowany, albowiem czarne 
uzyskują bez trudu przewagę już w 
debiucie: system ten zastosował 
Pytlakowski celem zaskoczenia swe- 
go znakomitego przeciwnika) 4.. (8 
5. H:c4 Gg4! (Smysłow  rewanżuje 
się Polakowi: jego ostatnie posu- 
nięcie jest nowością, dęgkychczas bo- 
wiem grywano zwykle AW. a GIS 
6. Se5 Ge6 7. Hd3 Sbd? R. S:d7 (biały 
Skoczek zrobił już 2 ciągi i wymie- 
nia się za czarnego skoczka, który 
zrobił zaledwie jedno posunięcie, w 


rezultacie czego białe tracą 1 tem- 
po; mniejszym złem było 8. Sf3). 
8... G:d? 9. Sc3 Hb6 10. Gd2 (nale- 


„żało raczej grać 10. e3, 11. Ge2 i 12. 
0—0) 10... e5! (doskonałe posunięcie, 
po którym białe odczuwać zaczyna» 
ją duże trudności na skutek zaco- 
fania w rozwoju) 11. dies Sgt 12. 
| Hg3 (biale w dalszym ciągu ocią- 
gaja się z rozwinieciem swego 
skrzydła królewskiego, starając się 
utrzymać płona: taktyka taka za- 
zwyczaj pociąga za sobą przesrvaną) 
12... 0—0% 133. h3 (przegrywające 
 posunłęcie: należało bezwgzlędnie 
grać 13. e3) 13... Gef!! (tego posu- 
nięcia białe nie wzięły w rachubę, 
liczac, że po 13... Shó 14. G:h6 g:h8 
15, e3 uzyskają one dobrą gre) 11. 
wdi (rzecz jasna, że skoczka bić 
nie wolno, gdyż po 14, h:g3 nasta- 
piłoby 14... W:d2 15. K:d2 Hebat 
: itd.) 14... H:b? 15. h:g4i Gb4 16. Wh3 
Wd4! (doskonałe posunięcie, po któ- 
rym białe nie mają możliwości wy- 
zwolenia się spod nacisku czarnych; 
posunięcie w tekście nie zezwala 
białym ani na 17. Se4 ani też na 
17. Hf, z drugiej zaś strony przy- 
gotowuje zdublowanie czarnych 
wież na linit d“) 17. He3 Whd8 18. 
f4 G:g4 19. Wg3 Gf5 20. Wf? (jak 
łatwo zauważyć białe znajdują się 
iw calkowitym niernal „zugzwangu'') 
20... Gas (teraz grozi 21... W:d2 22. 
iw:d2 Hcl* 23. Kia GUON itd.) 21. 
i gi Ge? 22. €6 fief 23. Il:c6+ KKhS. 24. 


Wd3 G:d3 25. e:d3 G:c3 26, He5-+ 
Ka8 i białe poddały się. 
Arcymistrz Smysłow wspaniale 


wykorzystał niedokładności debiuto- 
iwe Pytlakowskiego. 


e S E S S E S A 


| go, wodnego i morskiego, prze- 
widzianych planem 6-letnim. 
iPierwszym widomym  przeja- 
| wem akcji zmierzającej do na- 
prawy tego stanu rzeczy był de- 
kret z dnia 8.10.1951 r. o pan- | 
stwowej służbie geologicznej, 
potwierdzony uchwałą Sejmu z 
dnia 15.12.1951 r. Jest to kamień 
węgielny organizacji geologii w 
Polsce. 

| Zgodnie z tym dekretem pań- 
stwowa służba geologiczna skła_ 
da się z trzech pionów: 1) Cen-. 
tralnego Urzędu Geologii z pod- 
'ległvmi jednostkami; 2) resor- 
towych służb geologicznych po-. 
woływanych w tych resortach, 
których zakres działania obej- 
myje eksploatację złóż kopalin, 
: przetwarzanie kopalin, projekto- | 
wanie i wykonywania inwesty- 
'cji budowlanych, komunikacyj- 
nych i użyteczności publicznej; , 
3) referatów geologicznych w: 
wojewódzkich radach narodo- 
wych. Taka organizacja państ- 
| wowej służby geologicznej stwa- 
'rza możliwość prawidłowego 
sformułowania i wykonania 
jednolitego planu badań geolo- 
„gicznych w państwie zgodnie z 
interesem gospodarki narodowej | 
i założeniami Programu Wybor- , 
„czego Frontu Narodowego. l 


Przeobrażenia jakim ulega 
geologia polska ogarniają cało- 
kształt zagadnień geologicznych 
w państwie. Polska Akademia 
Nauk przystępuje do organiza- 
cji nauki geologii powołując w | 
tym celu Komitet Geologiczny, 
: przy czym zapewnia współdzia- 
„łanie z Centralnym Urzędem 
Geologii poprzez wzajemny | 
(udział przedstawicieli obu in- 
stytucji w pracach Komitetų | 
i Geologicznego i Naukowo-Tech- | 
„nicznej Rady Geologicznej. 

Zagadnienie należytego przy- 
gotowania kadr geologicznych 
|docenione zostało przez Mini- 
sterstwo Szkolnictwa Wyższego, 
które w roku 1951 przeprowa- 
dziło reformę studiów geologi- ` 
cznych į utworzyło dwa wy-. 
działy geologiczne, a mianowi- | 


cie w Uniwersytecie Warszaw- 
skim i w Akademii Górni- 
czo Hutniczej w Krako- 
wie. Jako uzupełnienie tych 
dwóch głównych ośrodków 
szkolenia geologów powstał 


oddział geologiczny w Politech- 


nice Gdańskiej oraz oddział ge- 


ologiczny w Uniwersytecie Wro. ! 


cławskim dła potrzeb regionu 
sudeckiego. Utworzone w okre- 
sie powojennym technika ge- 
ologiczne w Warszawie j Kra- 
kowie zabezpieczają szkolenie 
zawodowe techników-geologów. 

Przebudowa geologii w pań- 
stwie ma na celu zaktywizowa- 
nie całej jej działalności — od 
najściślej koncepcyjnych prac 
prowadzonych w zaciszach Di- 
bliotek i pracowni naukowych 
— do bezpośrednich związków 
geologii z produkcją górniczą 1 
inwestycjami. W Polsce nie ma 
już miejsca na tzw. czystą na- 
ukę geologii i na przeciwstaw- 
ne jej doraźne orzecznictwo ge- 
ologiczne pod kątem interesów 
kapitalistycznych lub prywa- 
tnych. Dzisiejsza jednolita stru- 


'ktura organizacyjna umożliwia 
| wszechstronny rozwój i harmo_ 


nijną działalność geologii pol- 
skiej, której organem w pla- 
nowej gospodarce narodowej 


jest państwowa służba geologi- | 


czna. 
Pierwszym i naczelnym zada- 
niem szerokiego współdziałania 


| Polskiej Akademii Nauk, Mini- 


sterstwa Szkolnictwa Wyższe- 
go, Centralnego“ Urzędu Szkol- 
nictwa Zawodowego, społecznie_ 
naukowo działającego Polskie- 
go Towarzystwa Geologicznego, 
Centralnego Urzędu Geologii 
oraz geologicznych służb resor- 
towych i terenowych jest takie 
rozwinięcie nauk geologicznych, 
szkolnictwa geologicznego i sze_ 
rokiego frontu badań į poszuki- 
wań geologicznych w państwie. 


i które dałoby możność zabezpie- 
(czenia osiągnięć produkcyjnych 


górnictwa, przemysłów surow- 
cowych i inwestycji budowla- 
nych. Osiągnięcia nauki i słu- 
żby, geologicznej winny siwo- 


|rzyć szeroką bazę dla rozwoju 
į planowej gospodarki socjalisty_ 
i cznej. Wypełnienie tych sztur- 
i mowych zadań jest obowiązkiem 
| państwowej służby  geologicz- 
nej į stanie się wkładem geo- 
logów w realizację idei Frontu 
, Narodowego. 
Urozmaicona budowa geolo- 
' giczna naszych ziem i szczodre 
wyposażenie ich przez naturę w 
(rozliczne złoża surowców mi- 
„neralnych stwarzają wielkie 
możliwości dla poszukiwań geo- 
logicznych, 
Zwróćmy nadto 
' ponad 80 procent powierzchni 
‚Polski jest pokryte płaszczem 
monoątonnych utworów lodow- 
„cowych i że produkcja górni- 
: Cza jest skoncentrowana na sto- 
'sunkowo niewielkiej powierzch- 
ni Śląska, Karpat j Gór Świę- 
| tokrzyskich. Dla geologa poslu- 


uwagę, że 


'Bującego się prymitywna tech. N 


niką pokrywa utworów lodow= 
cowych stanowiła bowiem prze- 
szkodę niemal nie do pokona- 
nia, Oparcie prac naszej geolo- 
| gii na doświadczeniach geologil 
| radzieckiej, która w  najszer- 
iszym stopniu stosuje nowoczes- 
ina technikę umożliwi nam po- 
: konanie tych pozornie wielkich 
, trudności. 
Dotychczasowe badania wy* 
i konane bardzo ograniczonym| 
„środkami technicznymi stwarza- 
| ją duże możliwości pomyśinego 
i rozwoju poszukiwań geologicz- 
nych, których celem jest po- 
większenie bazy  surowcowej 
, państwa. Już obecnie kształtują 
się poważne możliwości w za- 
kresie poznania nowych złóż 
węgli kamiennych, a zwłaszcza 
„węgli koksujących. węgli bru- 
 natnych,.*ropyv i gazu, soli ka- 
 miennej i soli potasowych oraz 
rud. Szczególne bogactwo kraju 
W surawce przemysłu materia- 
łów budowlanych, szkła i cera- 
miki, oraz w kamienie drogo- 
'we i budowlane umożliwi naszej 
geologii zabezpieczenie prawi- 
- dłowego toku realizacji wielkich 
i inwestycji Programu Wyborcze- 
ı go Frontu Narodowego. 
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